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T. T. Jeż o Puszkinie.
Od uacigodnego T. T. Jeża otrzymujemy list 

następujący:
17 czerwca 1899, Genewa.

Do Szanownej Redakcji Nowej Refonny.
Szanowny Panie Redaktorze. W nadziei, że 

nie odmówicie trochę miejsca w szpaltach wa 
szego dziennika, zgłaszam się do Was z prośbą 
o zamieszczenie objaśnienia, które z t względów 
cenzuralnych, w wychodzących w zaborze rosyj
skim pismach polskich um iesz -zonemby być nie 
mogło.

Otrzymałem od redakcyi Kraju  z Petersburga 
zaproszenie na „ w i e c z ó r  l i t e r a c k i "  poświę
cony Puszkinowi. Na zaproszenie odpisałem, jak 
nakazuje przyzwoitość Rtdakeya Kraju, przy oka- 
zyi wymienienia telegramów jubileuszowych, od
czytanych przez redakto.a tego pisma na uczcie 
d. 4 czerwca, tak odpowiedź moją zaznacza:

„Ol T. T. Ję ta  rodiktor Kraju  otrzymał list 
z GeHewy, w którym czcigodny autor „Uskoków" 
pisze, źe „ceniąc wysoko Pus-kina jaku poetę, 
chętnie byłby wziął udział w drodze telegrafi
cznej w obchodzie na jego cześć"; ale zaszły 
okoliczności, „ki oe  nu  w urzeczywistnieniu tę
g i projiktu przeszkodziły".

Zagadkową tę notatkę objaśnia mój list, który 
brzmiał, jak następuje:

„Dziękuję Redakcyi Kraju  za niezapomnienie 
o mnie, — ca łaskawe zaproszenie mnie na wie
czór literacki, poświęcony Puszkinowi. Puszkina 
wysoko jako poetę cenię i cfaętniebym w obcho
dzie tym udział na drodze telrgrtficznej był 
wziął, g d y b y  n i e  d e m o n s t r a c y a ,  u r z ą 
d z o n a  w p ó ł  r o k u  po p a m i ę t n e j  i na u -  
g u r a c y i  p o m n i k a  M i c k i e w i c z a  p r z e z  
w ł a d i e  r o s y j s k i e  w W a r s z a w i e .  Wobec 
takiej wstrętnej, prowokacyjnej, ubliżającej nam 
demonstracyi, muszę, jako Polak, p o w s t r z y 
m a ć  s i ę  od złożenia hołdu pamięci wielkiego 
rosyjkiego poety i pairyoty. P a t r y o t y z m  
P u s z k i ń s k i  n i e  g o d z i  s i ę s M i c k i e w i  
c z o w s k i m  — ja przy tym ostatnim stoję. — 
Ras jeszcze dziękuję"... etc.

Oto jaka przeszkodziła mi „okuliczcoić". Pd 
mięci Puszkina, idąc za przykładem H. S enkie 
wicza, pi święciłem groszy parę. Posłałem je  do 
redakcyi St. Piełitruurgrkich Wiedomost’ pronsąc 
o ogłoszenie wezwania mego do wydawców dzieł 
mńch w tłumaczeniu na język rosyjski, ażeby 
do ofiiry mojej dołączyć ze swojej strony ra 
czyli pewną od każdego tomu kwotę na mrących 
z głodu współziomków swoich w gubern, (b 
wielkoroByjBSich. Nie wiem, czy ks. Uchtomskij 
wezwanie moje ogłoBił; dwa ruble atoli „a Voc- 
cacion du ccnienaire de PuseJcinu, na głodnych 
przelane z pewnością, gdzie należy, złożył.

Dla nas Puszkin, nie ciekawy jako człowiek, 
obojętnym jest jako poeta absolutnie, Człowiek, 
co się przed carem poniżył i dusię mu swoją 
„przedał", z a  w z ó r  p o d a w a n y m  b y ć  n i e  
moż e .  PuBzkin poeta, wielkim jest dla swoicb; 
n a s  n ie  o b c h o d z i  z g o ł a  ze względu na 
to, że — m:m j bratniość językową, mimo kar 
mienia utworami jego młodzieży naszej w szko 
łach — na literaturę naszą wpływu nie wywarł 
najmniejszego. Jest on nam bardziej obcym, niż 
poeci francuscy, niemieccy, angielscy, włoscy. 
Zestawienia Puszkina z M ckiewiczem, nawiązy 
wania Mickiewiczowi przyjaźni dla „urzędem 
sbabnionego" (kamerjunkier — patrz „Do przy
jaciół Moskali"), studyów specyalnych nad Pu

szkinem, w ogóle studyów porównawczych nad 
obcbodzącem nas miernie piśmiennictwem rosyj 
skiem, dokonywanych przez gdzieuiektórycb na 
szych krytyków i historyków literackich, — nie 
można sobie wytłumaczyć inaczej, tylko t a k i e m 
literatury polskiej podporządkowywaniem wzglę 
dom i widokom specjalnym polityki bieżącej, 
jak podporządkowaną iu  przez pewną szkoię 
została bistorya.

U d z i a ł  w o b c h o d z i e  P u s z k i ń s k i m  
P o l a k ó w  b y ł  z g o ł a  z b y t e c z n y  i n i e  
k o n i e c z n i e  z a s z c z y t n y .  Udział, jaki w 
obchodzie tym wz*ał Sienkiewicz, wielce aii się 
o <1< bał, poszedł) m więc za jego przykładen 
Z pracy mojej suto p:śmiennictwa rosyjskie sko 
rzystało, skorzystali bez mojej wiedzy wydaw
cy*), niechże przynajmnicj i mrący głodem ko
rzyść niejaką odniosą. N i e s z c z ę ś l i w e g o  
n a r o d u  m o s k i e w s k i e g o  w r o g i e m  n i e  
b y ł e m  i n i e  j e s t e m.

Dziękując z góry Sz. Redakcyi Nowej Refor
my ra zamieszczenie listu powyższego, zasyłam 
Jej cześć i pozdrowienie — sługa powolny:

T. I .  J d .

S p r a w y  k r a j o w e .
L w ó w , 19 czerwca.

(Komisya krajowa dla spraw przemysłowych.)
Wcziraj, w niedzielę 18 b. m., odbyło się 

w sali radnej Wydziału krajowego positd ienie 
komisyi krajswrj dla spraw przemysłowych, 
pod przewodnictwem marszałka hr. R, deniego. 
Komis pa zebrała się w bardzo licznym kumple 
cie. Obecni byli pp.: Baczewski, Biechoński, 
CiuebcińBki, Drewnowski, Ekielski, Fiedler, 
Franke, Gorayski, Gorgolewski, Horoszkiewicz, 
Kolischer, Kossut, Merunowicz, Michalski, Na 
wratil, Pawlewski, Romanow., z, Rotter, Scbayer, 
Wcztlaa, Weigel, Wereszczyński, Zgófski, Zzr- 
decki. Prowadzi pióro sekretarz Starkel.

MarsaBłek br. EUdeoi z a g a ił posiedzenie, od
dając cześć pamięci zmarłych a zasłuionyeh 
.złonków komisyi: Chrzanowskiego i Zacharye- 
wicza. Powitał też nowo powołanych do korni 
syi pp : Diewnowskiego, Ezielskicgo i Fiedlera. 
S e k re ta rz  S t a r k e l i  dczytoje sprawozd. nie Bek- 
cyi stałej z j  j  czybności w czasie od ostatniego 
posiedzenia komisyi pełnij Przyjęto do wiado
mości.

Dr. Z g ó r s k i  referuje sprawę udzielenia po
życzek z funduszu przemysłowego. Uchwalono: 
spółce tkacki, j  1000 złr , spółce kominiarskiej 
5000 złr., prywatnym przedsiębiorcom: na war
sztat tkacki 350 złr., na warszUt wyrobu na 
rzędzi rolniczych i pługów 1000 złr., na wyrób 
organów 1500 złr., na fabrykę mydła 10.000 
złr.. na fabrykę rur drenaiskich i dachówek 
10 090 złr., na fabrykę tutek papierosowych 
8o0u złr., na warsztat tokarski 2000 złr., na 
fabrykę narzędzi rolniczych 10 00O złr., na bafty 
ludowe w Humenowie 3000 złr. Razem rozdano 
51 850 złr.

Radca dr. F r a n k e  zdaje sprawę z rokowań 
sekcyi stałej z f u n d a c y ą  d r o h o w y s k ą  
w sprawie objęcia przez Wydział krrjowy i ko

*) Antorom, których dzieła wychodtą w tłuma
czenia w ję łykn  rossyjskim, wydawcy nietylaJ ule 
płacą, ale ich nawet nie zawiadamiają.

Preyp. autora.

migyę przemysłową szkoły rzemiosł w zakładzie 
drohowyskim. W myśl uchwały Sejmu, rozpo 
częto te rokowanie, a sekeya stała po poprze
dniej konferencyi z zarządem fundacyi przedsta
wiła następujące warunki: Szkoła rzemiosł
w Drohowyżu otrzyma odrębną org*nizacyę i 
przechodzi pod zarząd Wydziału krajowego. 
Fundacya obowiązuje się: dostarczyć na rzecz 
°zkoły pomieszczenia &a uale wykładowe, sale 
warsztatowe, megasyn, biuro i pomieszkania dla 
kierownika i nauczycieli, dalej opału, światła i 
usługi — i płacić na rzecz szkoły rzemiosł pe
wną kwotę na koszta nauki, tudzież na perso 
nai szkoły tyle, ile fundacya dotychczas na na
ukę rzemiosł wydawała. Raz.m obliczono to na 
8 do 9 tysięcy rocznie. Poza obrębem szkoły 
pozostaną te pracownie, które nie są szkołami, 
a pracują przeważnie na potrzebę zakładu (szew
stwo, krawiectwo). Zarząd szkoły rzemiosł: 
mianowanie i oddalanie kierownika i nauczy 
cieli, układanie programu i planu nauki, cały 
kierunek szkoły i nadzór nad nią należy do 
Wydziału krtjowcgo z komisyą przemysłową. 
Zakłi d przydziela chłopców do szkoły i zgo
dnie ze swem przeznaczeń em d»je im całe u 
trzymanie. Utworzona będzie Rada pedagogiczna, 
złożona z reprezentantów Wydziału kraj iwego 
i Rady administracyjnij fundacyi. Na te wa
runki odpowiedziała iundacya hr. Skarbka w spo
sób, streszczony przez referenta tak, że Rada 
odda szkołę w zarząd Wydziału, ale nie będzie 
na przyszłość żadnych na ten cel ponosić wy
datków. Referent uzmje niemożliwość zgodzeira 
się na ten warunek i wnosi imieniem sekcyi 
stałej, żeby upoważnić sekcyę do dalszych ro
kowań na tej zasadzie, iż fundacya płacić ma 
na szkołę tyle, ile dotychczas na ten cel wyda
wała — a całą zwyżkę kosztów (ukuło 10.000 
złr) ponosić będzie fundusz krąj>*y. Wniosek 
ten przyjęto po dyskusyi, w któ:rj brali udział 
pp.: Giuchciński, Wereszczyński, Rotter, Meru- 
nowicz i Romanowicz.

P. S o ł t y ń s k i  referuje sprawę rozszerzenia 
szkoły kowalskiej w S u ł k o w i c a c h .  Rizsze 
rżenie to jest konieczne dla podniesienia samej 
sikoły i miejscowego jr^m y słu  kowalskiego. 
Zarazem jest konieczne postawienie budynku 
mieszkalnego dla personalu, bo obecny budynek 
zjada grzyb. Rząd zgodził się już na ustawie 
nie nowego motoru, tudzież na wprowadzenie 
nauki tokarstwa metalowego i ślusarstwa Wy
datek na maszyny i narzędzia, ze skarbu pań
stwa, ma wynosić 22.000 złr. Na skarb zaś kra- 
jowy spadłby wydatek 20.000 z łr ., — z czego
10.000 złr. w każdym razie na budynek mie
szkalny i urządzenia, potrzebne do tak z w, „ra
finowania" (ogładzania), a 10.000 złr tylko w ta
kim rtfzie, jeżili skarb' państwa pokryje owe
22.000 złr. na rozszerzenie szkoły. Należy za
tem wstawić pierwszą kwotę w budżet na rok 
1900, a drugi wydatek ponieść warunkowo, je
żeli rząd pokryje owe 22.000 złr.

Po dyskusyi, w której brali udz<ał pp. W.ei- 
gel, Merunowicz. Wereszczyński, Kossut, Run a- 
nowicz i Starkel — uchwal mo wniosek sekcyi 
z dodatkiem na wniosek Merunowicza, poparty 
przez Romanowicza, polecającym sekcyi do u- 
względnienia petycję Spółki kowalskiej w Suł
kowicach o pożyczkę.

Na tem o godzinie l 8/* odroczono posiedzenie 
do godziny 4 po południu.

Na popołudniowem posiedzeniu inspektor prze
mysłowy N a w r a t i 1 przedstawia sprawę war
sztatu naukowego powroźoiczego w R a d y m n i e

i wnosi, żeby ten warsztat, który w Radymnie 
swoje zadanie spełnił, przenieść do wschodniej 
części k ra .u , a w Radymnie utrzymać nadal 
uzupełniającą szkołę przemysiową. Warsztat 
naukowy powrożniczy prawdopodobnie będzie 
urządz jnym w Stryju w ten sposób, że dotych 
czasowy nauczyciel powrożnictwa w Radymnie 
urządzi w Stryju warsztat z obowiązkiem kształ
cenia uczniów. Uchwalono- warsztat naukowy 
powrożniczy w Radymnie znieść, szkołę przemy
słową uzupełniającą tamże założyć — a sekcyę 
stałą upoważnić do założenia warsztatu nauko
wego powrożnicz°go we wschodniej części kraju.

Sekretarz S t a r k e l  wnosi imieniem sekcyi 
założenie szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w M o ś c i s k a c h  od nowego roku szkolnego. 
Uchralono. Ten sam referent przedstawia spra
wozdanie z wędrownego kur&u tkactwa w Grę
bowie (powiat tarnobrzeski). Sprawozdanie przy
jęto do wiadomości i uchwalono uczniom tego 
kursu wędrownego dać po 25 złr. na zakupno 
ulepszonych krosien tkackich.

Szkołę garncarską w P o r e m b i e  uchwalono 
zamknąć z powodu , ze uczniów zgłasza się za 
mało. Szkoła pobudziła już ulepszoną produkcyę 
kamionkowego naczynia, które ma szeroki zbyt 
zapewniony. W dotychczasowym lokalu szkoły, 
który jest własnością iamte:szego obszaru dwor
skiego, będzie załozoną większa produkeya ka 
mionkowego naczynia. Upoważniono sekcyę stałą 
do rokowań z gminą miasta P o d g ó r z a  i za
łożenia tamże szkoły keramicznego przemysłu 
w szerokiem znaczeniu tego wyrazu — więc dla 
wapniarek, fabryk cementu , dachówek , rurek 
drenarskich, kafli, cegieł i t. p.

Dla szkoły koszykarskiej w A l b i g o w e j  
(powiat łańcucki), założonej prywatnemi siłami, 
uchwalono subwencyę 500 zir. rocznie.

Uchwalono zasiłek Btypendyjny 60 złr. dla 
jednego ucznia szkoły przemysłowej we Lwo
wie; 300 złr. dla zakładu hafiów p.  Pydynkow- 
skiej w Krakowie; 60 złr. dla ucznia szkoły 
tkackiej w Glinianach.

Do sekcyi utałei w miejsce ś. p. Zacbarye- 
wiuza wybrała komisya T. Romanowicza.

P K o s s u t h  poruszył potrzebę ustalenia pro 
gramu dalszej akcyi komvyi przemysłowej i 
wyraża nadzieję, że Bekcya stała program taki 
opracuje. — P. Ż a r d e c k i  poruszył sprawę 
uzyskani dla szkół przemysłowych prawa wy
dawania świadectw uzdolnienia i sprawę urzą
dzania kursów majsterskich.

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie 7 
wieczór.

Mowa barona Troiła.
Prasa rosyjska w ostry sposób krytykuje mo 

wę finlandziego marszałka krajowego, a zara
zem przedstawiciela stanu szlacheckiego, barona
von T r o i ł a ,  * JDowiedzians, pr*y zamknięciu 
Sejmu w Helsingfoisie.

Mowa ta ma doniosłe znaczenie, ;est bowiem 
wyrazem zrpatrywań nietylkc jednego stanu, 
jak sądzi Now. Wrem.t ale całego narodu fin
landzkiego, lojalnego niezaprzecseaie, lecz czuj
nie stojącego na straży swej odrębności naro
dowej i swych swobód konstytucyjnych.

Mowa marszałka, wypowiedziana z godnością, 
jak przystało na obywatela wolnego narodu, nie 
zawiera jednakże nic uchybiaiącego Rosyi lub 
przekraczającego prawa konstytucyjne, przysłu

gające Finlandyi oraz marszałkowi Sejmu fin- 
ladzkiego.

Baron von Troił zaczyna od wyrazów lojal
ności dla tronu i zaznacza, że adres, uchwalony 
na p'«rw»zym Sejmie obecnego panowania, do
statecznie loalność tę zaznaczył. Naród finlandzki 
dobrowolnie i z radością spełni wszelkie obowiązki 
względem państwa, jakie słusznie, sprawiedli
wie i zgodnie z konstucyą mogą być na niego 
włożone.

Stany finlandzkie nie cncą się jednakże zgo
dzić na żądania, z konstytucyą niezgodne lub 
konstytucyjne prawa uszczuplające. Sejm odmó
wił przyjęcia ustawy wojskowej zmierzającej do 
rzekomego ujednostajnienia organizacyi armii, 
ponieważ słusznie obawia się, że ustawa pro 
wadzi do denacyonalizacyi armii finlandzkiej. 
Mówca zaznaczył, że obecny Sejm stoi pod 
względem wojskowości na stanowisku zapatry
wań, wyrażunych przez przedstawicieli finlan
dzkiej ludnośsi w 1877 roku. Prasa rosyjska 
poczytuje mu to oświadczenie za sbronię, nie
mal za zdradę; a tymczasem cóż zdrożnego lab 
nielojalnego było w poglądach 1877 r. Stany wy
powiedziały wówczas zasadę: „Własna obrona 
Finlandyi1* i uznały tę sadadę za podstawę 
armii finlandkiej. Zaznaczono wówczas, że „tron 
może być w niebezpieczeństwie, w górach Kau
kazu, na równinach Polski lub u brzegów Fin
landyi", ale armia Wielkiego ks. Finlandzkiego 
pod żadnym pozorem nie powinna być wypro
wadzana poza granice krają, gdyż Ojczyzną jej 
jest Finlandya. Niesłusznem więc byłoby wy
syłać synów Finlandyi do Cbiwy lub Armenii. 
Niesłusznem zmuszać młodzież finlandzką, aby 
walczyła o cele, które nic ją  nie obchodzą i 
przeciw smogom, nieznanym jej wcale i wcale 
względem Finlandyi nieprzyjażni nic okazują 
cym.

Obecnie Sejm finlandzki stoi prawie na tem 
samem stanowiska, tylko nie tak o osad nie wy
raża swe zapatrywanie. „Zadaniem naszej armii— 
mówią Finlandczycy — jest przeszkodzić wylą 
dowaniu nieprzyjaciela w Finlandyi. Gotowiśmy 
także w razie mezbędnej potrzeby dopemódz do 
ob:onj stolicy rosyjskiej, którą znajduje się pra
wie tuż na naszej granicy, — ale tylko pod 
warunkiem, że będziemy wolnymi 1... Żądają od 
nas ujednostajnienia organizacyi armii naszej 
z rozyjską; ależ w wniBku nsszem wszystko u- 
rządzone jest tak jak w cesarstwie: to sami 
umundurowanie żołnierzy, ten sam regulamin 
służby wewnętrznej, taka sama komenda, jakie- 
goż jeszcze potrzeba ujednostajnienia ?“

Wprowadzić zaś oficerów rosyjskich i rosyj 
skich komendantów do swej armii Finlandczycy 
nie chcą. gdyż armia finlandzka przestałaby być 
wówczas finlandzką, a zresztą oficerowie rosyj
scy nie znają fińskiego żołnierza.

Prasa rosyjska z wrzawą komentuje to sapu 
trywania, upatrując w nich nielojalność i nie
chęć dc Rosy:

Z nsjwięlrszym zaś naciskiem potępiono w 
Rosyi następujące słuszne i godne słowa fia- 
landzkiego marszałka krajowego: „W ostatnich 
lat dziesiątkach pojawili się w Rosyi działacze, 
którzy upatrują najwyższą mądrość staną w ujarz
mienia małych ludów przez wielkie narody. Ci 
rzekomi mężowie staną pragną, aby naród fin
landzki utracił swój narodowy b y t , a Wielkie 
Ks. Finlandzkie zamieniło się w prosty konglo
merat guDernij, podlegających zarządowi rosyj
skich organów państwowych. Propozycye uczy
nione Sejmowi w imienia monarchy w sprawie

Z!i  ___   I

(Dr. Zofia Daszyńska: ,,Zarys ekonomii 
społecznej”. Lwów. (Księgarnia polska). 
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W ubogiej naszej literaturze ekonomicznej da 

wał Bię dotkliwie nczuwać brak pod-ęeznika eko 
nomii społecznej, któryby w iasny i przystępny 
sposób przedstawiał wyn ki i stan najnowszych 
prądów w dziedzinie teoryj ekonomicznych. Bi 
lińskiego „Sys'em ekonomi społecznej", mający 
zupełnie inne przeznaczenie, nie mógł oczywi
ście braku tego zastąpić. Jeszcze mniej czyniły 
tema zadość wydawane w Warszawie w ciągu 
kilkunastu lat ostatnich tłomaczenią i kompila- 
cye dzieł ekonomistów i popularyzatorów zagra
nicznych, obcinane i skracane, n często zmie
niane do niepnznania przez opiekuńczą eenzurę 
rosyjską, zwłaszcza, że i wybór tych przekła 
dów nie zawsze bywał szczęśliwym.

Jak zaś rzeczywistą była potrzeba takiego 
podręcznika, najlepszym tego dowudem, iż wy
dana w Krakowie w r. 1893 książka K. Gido’a 
„Zasady ekonomii społecznej", będąca zbiorem 
tendencyjnych artykułów dziennikarskich a nie 
podręcsnikiem naukowym, doczekała się mimo 
to i mimo stosunkowo wysokiej ceny księgar
skiej (która u nas przecież wpływa na popyt!) 
w przeciągu pięciu lat drugiego wydania.

Dzieło dra Zofii D a s z y ń s k i e j ,  którego 
tytuł wypisałem w nagłówka, jest tedy jedynym, 
oryginalnie w polskim jeżyku napisanym w o* ta- 
tmcL latach wydanym p o d r ę c s n i k i e m  n a u 
k o w y m  ekonomii społecznej i z tego już po
wodu należy na niego zwrócić uwagę.

Autorka, znana zaszczytnie z kilku prac sta- 
tystyesno metodologicznych, ogłoszonych w ję

zyka niemieckim i polskim, przedsięwzięła so 
bie — jak to w przedmowie do swego „Zarysu" 
wyznaje — ułożyć książkę, któraby dostępną 
była nietylko dla specyalistów, ale w pierwszym 
rzędzie słażyła inteligentnemu ogółowi czytają
cemu za WBtęp, przygotowawszy do bliższego 
zapoznania się z teoryami lub specyalnemi dzia 
łami ekonomii społecznej. Dla dopięcia tego celu 
nie ograniczyła się p. D. do suchego wykłada
zjawisk życia gospodarczego, lecz poprzedziła 
właściwy „Zarys" wstępem, zawierającym obraz 
teoryj ekonomicznych w formie zestawienia po
glądowego wytycznych systemów dawnych z kie- 
runka" i, jakim bołdnje nauka dzisiejsza i przed
stawienie warunków, w których rozwija się go
spodarstwo współczesne. Wyłączyła natomiast 
ze swego „Zarysu" politykę ekonomiczną i skar 
bowość.

W ten sposób zaznajamia się czytelnik prze- 
dewszystkiem z głownemi kierunkami ekono- 
miesnemi, przedstawionemi przedmiotowo i tre
ściwie, poczem łopiero przystępuje do studyum 
samycbże zjawisk ekonomicznych, ujętych przez 
p. D. w przyjęty ogólnie szematyzm czterech 
działów, t. j. wytwarzania, wymiany, podziału 
i spożycia dóbr.

Każdy z tych działów poprzedza dr. D. kró
tkim wstępem teoretycznym i historycznym, tak, 
że czytelnik, pragnący zapoznać się z szczegó
łami teoryj, które poprzednio poznał w ogólnych 
zarysach, zyskuje odrazu krytyczną podstawę do 
ocenienia Bamych faktów, przytaczanych przez 
autorkę bardzo licznie i wedle zręcznie ułożo
nego systemu.

W układzie książki swojej trzyma, się dr. D. 
mianowicie tego systemu, iż. przytaczając pewne 
typowe zjawisko ekonomiczne, wyłaniające się 
z chaoBU różnorodnych faktów, z których składa 
się powstawanie, istnienie i ukształtowanie się 
wzajemnych stosunków warstw społecznych, ilu

struje je szeregiem danych statystycznych, czer
panych przeważnie ze źródeł urzędowych lub 
krótkim zobrazowaniem miejscowych warunków, 
w których dane zjawisko wystąpiło, przyczem 
kładzie główny nacisk na stosunki ekonomiczne, 
przemysłowe i rolnicze w kraju (t. j. w Galicyi, 
Królestwie Folskiem i W. Ks. Poznańskiem). 
Jakkolwiek kto zapatruje się na wartość staty 
stycznych dat przy ocenianiu zjawisk ekonomi
cznych, przyznać masi, że metoda, ażyta przez 
dra D., odpowiada zupełnie przeznaczeniu pod
ręcznika, mającego czytelnika przygotować do 
studyum samycbże zjaw aa życia gospodarczego. 
Metoda ta ma przedewszystkiem tę zaletę, ż° 
z nauki ekońomii społecznej nie czyni martwej 
abstrakcyi, lecz zasudy jej opiera na faktacb, 
z życia rzeozy wis tego czerpanych, przez co 
oczywiście wzbudza u czytelnika niespecyalisty 
silniejsze zainteresowanie się przedmiotem.

Przy tłómA”zeniu poszczególnych zjawisk e- 
konomicznycb, jak pojęć wartości, ceny, kapi
tału — stoi autorka na stanowisku szkoły psy
chologicznej; bistoryozoficzną strono życia eko
nomicznego wyjaśnia wedle metody, przyjętej 
przez wszystkie nowsze szkoły ekonomiczne, 
której kwintesencyą jest tak zwany sooyalizm 
naukowy, okazujący aię — zdani- o autorki — 
„niedostatecznym w czyBto teorerycznych swych 
działach", ale za to „Bilnym, gdy chodzi o zro
zumienie drogi ekonomicznego rozwoju, a nade- 
wszystko koosekwbntniej od innych teoryj przr- 
pr iwadzającym pojęcie rozwoju wa wszystkich 
dziedzinach 'życia gespodaresego".

Wytwarza to poniekąd pewną niejednolitość 
poglądów dra D. na różne kweptye s zjawiska 
ekonomiczne, która jednakże ustępuje tam, gdzie 
autorką stara się jedynie przykładami z życi.a 
ekonimicznego wyjaśnić te objawy. — Metoda 
ta — jak ju i  zauważyłem — przeważa w dzieln 
dra Daszyńskiej.

W konsekwencyi powyższego stanowiska swe 
go rozróżnia autorka wśród d „iałalności gospo
darczej, skierowanej ku wytwarzaniu dóbr, lub 
zarządzaniu niemi, trzy Bystemy: a) rodzinny, 
czyli tak zw. gospodarstwo naturalne, polegają
ce na tem, że jednostka rodzinna wytwarza 
tylko dla zaspokojenia własnych potrzeb, co 
stanowi cel całej jej działalności; b) wymienny, 
będący pośredniem przejściem od wspólnego go
spodarstwa rodziny, czy grapy, do gospodarstwa 
indywidualnego, i c) niewymienny, polegający 
na wspólnej własności środków produkcyi, przy 
której wytwarzanie żorganizowanem jest pizez 
państwo, lub stowarzyszenia, a zamiast wymia
ny następuje podział na zasadzie ilości wykona
ni j pracy, lub zapotrzebowania.

W uzasadnieniu tego podziału, z którego- wi
dać uwzględnienie najnowszych ttoryj ekonomi 
cznych, dr. D. wychodzi z założenia, że między 
prawem natury i prawem społecznem nie ma 
sprzeczności, a tem mniej antsgonizmu; przeci
wnie, prawidłowości, a zatem posłuszeństwo pra
wom istnieje zarówno w dziedrinie zjawisk przy
rodniczych i społeczno gospodarczych. Różnica 
tkwi tylko w tem, że prawa psychologiczno- 
społecsre są innej natury, niż psychiczne, gdyż 
ebejmują sferę zjawisk, w których działają no
we, liczniejsze i bardziej złożone czynniki. Je
dynie tajemniczość praw przyrody, działających 
przez siły nieznane i nieubłagane, nie pozwala 
nam identyfikować id  * prawami, kierającemi 
życiem gospodaretem, i dlatego ostatnie z nich 
nazywamy prawidłowością psychologiczno - spo
łeczną. — Niemniej wszystkie nowsze kierunki 
ekonomiczne schodzą się na wspólnej podstawie 
filozoficznej, uzuąnc ewulucyę, która rządzi zja
wiskami ekonomiczuemi, formy ich mienia i me 
pozwala raówić o istnieniu niezmiennych pran 
natury, lecz raczej o prawidłowości społecznej, 
zależnej od miejsca i czasu. — Wskutek tego

szkoły nowsze wysuwają na pierwszy plan ści 
słe badanie faktów i dokładny ich opis; — 
szkoła historyczna zrzekła się nawet n i razi 
zupełnie tworzenia teoryi, poprzestając na przy 
gotowywaniu zaBobn dokładnie zbadanych fa 
któw.

Jako jeden z zasadniczych warunków rozwo 
ju gospodarstwa społecznego, poczytuje dalej di 
D. sprawę ludności, obejmującą kwestyę za 
ładnienia w kraju i rozsiedlenia w zbiorowi 
skach rozmdtych rozmiaiów, czyli w mia tacb 
po wsiach i osadach, daluj ruch luanośoi, je 
stopę życiową (standard of life), utrzymani 
równowagi ilościowej między płciami, i suiędz; 
kategoryami wieku.

Dr. D. poszczególne te kwestye rozbiera, nii 
pomijając krytycznej oceny teoryj o przelu 
dnieniu Giovanni’ego Bjtero i Maltusa i dochc 
dzi do wniosku, że teorye te nie mają żadneg 
praktycznego uzasadnienia, ani politycznej dc 
niosłości.

Jako trzeci wreszcie czynnik wyBtępuje pać 
stwo i prawna podstawa gospodarstwa, zachwis 
na obecnie do tego btopnia, że wobec grożayel 
niebezpieczeństw, jakie sprowadza wolna, uieo 
graniczona konkureneya, nietyluo zsgrożonc nii 
jednostki i grupy, ale państwo samo wyskępuji 
przeciw niej i krępnje jej samowolę ogranicz* 
jącemi przepisami.

Szczegółową część swego dzieła traktuje dr. D 
wedle senematu, który wyżej pudałem drieląu ji 
na 4 Iriały, obejmujące: wywarzanie, zamianę 
podział dóbr i spożycie.

Niepodobna w ramach krótkiej recenzyi wda 
wać się w rozbiór lub choćby streszczenie po 
szczególnych wywodów autorki. WyBtarcsy za 
znaczyć, że w opracowaniu tych działów, dr. D 
nie pomija żadnej większej lub wyłaniające 
aię z nich kwesty], czy to czysto-ekonomiesnego 
czy też ogólno-spoieesnege znaczenia. Wywody
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powinności wojskowej, są właśnie wyrazem tej 
polityki asytnilacyjnej".

„Jakto ? — pyta obłudnie Nowoje Wremia — 
polityka asjm ilacyi? I to mówi marszałek kra
jowy z F.nLndyi, której zachowano wszystko, 
co posiadała, której nadano to, o czem w cesar
stwie nikt nie marzy nawet".

Organ p. Snworina wyobraża sobie, że wszy
stko, co posiada Finlandya, posiada tylko z łaski 
Rosy i i że dążności narodowe w Finlandyi po 
wstały dopiero z chwilą przyłączenia jej do 
Rosyi!

Dzienniki rosyjskie apatrnją w mowie barona 
Troiła co najmniej zuchwały wybryk, jeżeli nie 
zdradę. Ioaczej zapatrnją się na nią w Htlsing- 
forsie. Marszałkowi krajowemu wyrażają uzna
nie i urządzają owaeyc za to, że z pełną godno
ści odwagą cywilną wystąpił w obronie konsty
tucyjnych praw krajowych.

Nowe stowarzyszenie polityczne.
Mamy przed soba statut Towarzystwa polity

cznego k a t o l i c k o - n a r o d o w e g o ,  które u- 
konstytuowało się na odbytem wczoraj pierwszem 
zgromadzeniu. Statut nowego Towarzystwa za
twierdziło namiestnictwo reskryptem z d. 29/4 
b. r. Siedzibą Towarzystwa jest Kraków, celem 
jego — wedle statutu — „oddziaływanie na ży
cie publiczne w duchu katolickim i narodowym", 
oraz „obmyślanie niezbędnych reform ekonomi
cznych, politycznych i prawno administracyjnych 
w kierunku równouprawnienia warstw społe
cznych". Fundusze Towarzystwo zbierać będzie 
z wkładek członków i dobrowolnych darów, lub 
zapisów. Wydział Towarzystwa składać się ma 
z 10 członków, wybieralnych corocznie przez 
walne zgromadzenie. Wydział ten zarządzać ma 
interesami Towarzystwa i czuwać nad jego roz
wojem.

Inauguracyjne zgromadzenie w sali redutowej 
starego teatru zagaił wczoraj o godzinie 7-mej 
wieczorem p. S t r ó ż y ń s k i ,  jako przewodni
czący, zaznaczając, że nowo założone Towarzy
stwo dążyć będzie do zjednoczenia wszystkich 
stronnictw pod hasłem swojem, katolicko-naro- 
dowem.

Po zagajeniu przewodniczącego zabrał głos 
prof. M. R o s t w o r o w s k i ,  aby złożyć spra
wozdanie z czynności komisyi wykonawczej. — 
Mówca wygłosił długi, w namiętnym dosyć to
nie trzymany referat. W myśl łączeń » wszyst
kich stronnictw, wyrażoną przez przewodniczą
cego, p. Rostworowski wystąpił z krytyką istnie
jących dotychczas w kraju stronnictw. Potępia
ne stronnictwa powinny sobie — zdaniem mów
cy — dać rendez-vous na łonie nowego stówa 
rzyszenia, bo w takiem tylko rendcz-vous leży 
zbawienie społeczeństwa i kraju.

Konserwatyści, zapatrzeni w przeszłość— mó- 
mił p. Rostworowski, — nie mogą zrozumieć 
ducha czasu i są wstecznikami; niektórzy tylko 
z n eh zrozimiel:, że niep dobna stać na miej
scu, gdy świat ca'y naprzód postępuje. Tacy 
jednak należ\  do wyjątków. O konserwatystach 
wogóle powiedzieć trzeba, że są kulą u nogi 
dla postępu ludzkości, ożywia ich hasło: „iść 
w przyszłość, jak  dawniej, bez ludu". Partyi 
liberalnej nie odmawia mówca pewnego zapału 
w obronie swobód konstytucyjnych, ale zaraz 
po tej pochwale dodaje, że partya ta utraciła 
już swoje znaczenie, a w sferze spraw ekonomi
cznych zbankrutowała, bo robota jej okazała się 
zgubną dla klas pracujących, dobrą Z aś dla a- 
ferzystów i geszefciarzy. Partyę socyalno-demo 
kratyczną zwalczał mówca z zasadniczych po
wodów, zarzucając jej międzynarodowość i bez
wyznaniowe ść. Pod hasłem „z Bogiem i naro 
dem" inaczej, jak  wszystkie partye, pracować 
zamyśla nowe Towarzystwo, które ma rekruto
wać swoich członków z wszystkich uciekinierów 
innych obozów. Do takiego uciekinierstwa na
mawia mówca gorąco wstystkich, którzy się o 
bawiają gromów, mogących spaść na ich gło
wy, jeśli tego uczynić zaniedbają. Nowe Towa
rzystwo będzie wygodnem asilium dla pragną
cych spoczynku i pokrzepienia, zbłąkanych na 
politycznych manowcach. (!)

Organizacya polityczna Towarzystwa dążyć 
będzie „ku świadomej, energicznej, a rozumnej

jej nibierają przez to nieraz aktualnego (sit Ke
nia verbo) interesu, do którego wzmożenia przy
czyniają się w alnie daty statystyczne odnoszą
ce się do najbliższych nam Btosunków. Nie cier
pi na tern weale naukowy charakter dzieła, a 
ożywia się znacznie jego część teoretyczna, tra
ktowana eklektycznie. Dr. D. nie przestaje bo
wiem ua przedstawieniu przesłanek i wyciąganiu 
z nich wniosków, lecz każdą kwestyę oświetla 
przedewszystkiem przytoczeniem poglądu naj 
wybitniejszych przedstawicieli rożnych szkół 
ekonomicznych. Z chaosu często sprzecznych 
zdań i zapatrywań wybiera zaś te, które uważa 
za najracyonalniejsze, a nieraz własne na miejsce 
ich wypowada. Metoda ta może dydaktycznie 
nieusprawiedliwiona, ale mająca tę dogodność, 
b’ ezytelnik inteligentny, (a do takiego zwraca 
się dr. D. w swym „Zirysie") sam może kry
tycznie ocenić pro i contra przedstawionych mu 
teoryj.

Nie ostatnie miejsce w dziele tego rodzaju 
należy wreszcie przyznać formie. Większość 
wspomniaych wyżej podręczników grzeszy cięż
kim wykładem, ciemnym stylem i przeciążeniem 
abstrakcyą.

Otóż logika dra D. odzracza się wykładem 
jawnym i treściwym, stylem zwięzłym i poto
czystym, wolnym od wszelkich szkolarskich zawi- 
kłań, wskutek czego treść jej staje się zrozu
miałą nawet dla laików z przedmiotem zupeł
nie nieobeznanych *). Posiad i zatem wszelkie 
warunki, aby wyprzeć z rąk czytelników poi 
skich podręczniki obce, a wyrugować słabe kom- 
pilacye lub tłómaczenia rzeczy przesta-załych 
albo bez wartości. Dr. I. S.

+) Jedynie w k ilk i miejscach zauważyłem gali 
cyzmy, jak n. p „rozumieć pod tern" zamiast 
„przez to".

akcyi politycznej, z a c i e r a j ą c e j  w s z e l k i e  
r ó ż n i c e  p o I i t y c z n e " ( ! ) ,  organizacya zaś 
społeczna do zakładania stowarzyszeń zawado 
wych. Osobne ogólno stanowe stowarzyszenia po
wstaną w każdem mieście powiatowem, u po
dział taki na powiaty da podstawę do emulacyi 
stowarzyszeń; Jednem z najważniejszych pól 
działalności politycznej Towarzystwa będą wy
bory. (Achał)

Organami nowego Towarzystwa są: Łączność, 
Ruch Katolicki, Krzyk i Prawda. Zaznaczywszy, 
że zjazd delegatów wybrał komisyę matkę z pra
wem kooptacyi nowych jej członków, oraz że 
później ukonstytuowała się komisya propagandy 
pod przewodnictwem p. Stróżyńskiego, zakoń
czył mowę p. Rostworowski. Zauważyć należy, 
że w komisyach tych przeważają, jako członko
wie, księża.

Drugi z rzędu przemawiał prof. dr. C z e  r- 
k a w s k i ,  referując sprawę programu i statutu. 
Tak program, jak  i statut Towarzystwa zawiera, 
zdaniem referenta, to, co jest ogólno ludzkiem. 
Towarzystwo domaga się prawa swobodnego rzą
dzenia się we własnym kraju. Mimo swobód 
konstytucyjnych żle jest w Galicyi, bo Niemcy 
austryaccy nie chcą nic dla nas zrobić. Dlatego 
należy własne krajowe sprawy załatwiać u sie
bie w domu, w Selmie, a nie w parlamencie. 
Potrzebna jest dalej ochrona religijna, gdyż do
tychczas brak jest funduszów dla duchowień
stwa i kościołów. Aby tak wysokie i szczytne 
ideały zrozumiały i odczuły szersze warstwy 
społeczeństwa, trzeba postarać się o poprawę 
stosunków ekonomicznych w kraju, gdyż w* yst 
kim jest obecnie żle, tak robotnikom i ludowi, 
jak inteligencyi i duchowieństwu. Różnorodne 
zawody powinny Bobie podać ręce i pójść ze 
Bobą razem i w zgodzie, ponieważ wszystkie za
równo są dla społeczeństwa potrzebne. Ponieważ 
organizacya ekonomiczna nie wystarcza dla po
prawy bytu społeczeństwa, przeto założono To
warzystwo polityczne. Co nie zdołały zrobić 
„Przyjaźnie", „Gwiazdy" i t. p , tego dokona 
stowarzyszenie katolicko narodowe.

Na tern zakończył mowę prif. dr. Czerkaw- 
ski. a obecni nagrodzili go oklaskami.

Znowu przemówił p. S t r ó ż y ń s k i ,  obiecu
jąc „przedewszystkiem kochać Boga i czcić du
chowieństwo", „zestrzelić serca w jeden wulkan 
miłości bratniej", oraz „domagać się praw na
szych". Po tern przemówieniu do serca i do ro
zumu, oświadczył mówca, że kto chce należeć 
do Towarzystwa, winien złożyć 40 ct. rocznej 
wkładki. Zamożniejsi mogą z&płai-ić 8 złr., a za 
to otrzymają czasopismo Towarzystwa.

Nakoniec przystąpiono do zapisywania się na 
członków Towarzystwa i de wyborów. Przez 
aklamacyę wybrani zostali: pp. Stróżyński, Bo- 
bulski, Repetowski, Kosobudzki, Anczyc, prof 
Wicherkiewicz, Gajewski, Błażej Czepiec i ks. 
Bukowski do wydziału, zaś jako zastępcy wy
działowych: pp. Wacięga, ks. Jeż, Wydroń i Ko 
Paczyński. Do komiByi kontrolującej weszli: pp. 
Świątkowski, Antoni Mazanowski, Macharski, 
Drozdowski i Tomasz Młodzianowski. Od zapi 
śniących się zebrano około 80 złr. wkładki.

Tak powstało nowe Towarzystwo polityczne. 
Zrodziła je „Przyjaźń". W poczet członków we
szło paru profesorów uniwersytetu, ogromna 
ilość księży, oraz garstka robotników i włościan. 
Prócz tego na sali widzieliśmy adwokata dr. Do
biję i dwóch innych adwokatów, wogóle więcej 
inteligencyi, niż robotników. Policya niepotrze 
bnie zadała sobie trud rozmieszczenia wzmocnio 
nych patroli w ulicy Szczepańskiej i Jagiellon 
skiej, gdyż nikomu nawet na myśl nie przyszło 
zakłócić spokój publiczny.

Wydział z łona swego wybrał prezesem prof 
Wicherkiewicza.

Widmo głodu.
Już od roku 1890, z małemi bardzo prze 

rwami, sroży się klęska głodowa na rozmaitych 
punktach Rosyi europejskiej. Z wyjątkiem roku 
1892, miała ta klęska dotąd charakter spora
dyczny, dotykając tylko pewnych gubernij t k 
że zasobami z innych gubernij można było za- 
pobiedz skutkom nieurodzaju. W roku bieżącym 
jednak sprawa przedstawia się o wiele gorzej, 
j»h to pokazuje się z poniżej przytoczonej ko 
respondecyi, przesłanej z Petersburga do Pol. 
Correspondt nz:

„Z każdym dniem pokazuje się coraz dobi
tniej, że z b i o r y  t e g o r o c z n e  Bą m o c n o  
z a g r o ż o n e  w c a ł e j  Ro s y i .  Susza w gu
berniach południowych jtst tak silna i długo
trwała, że roślinność tamże zniszczoną została 
prawie zupełnie. Przeciwnie znów zasiewy w gu
berniach północnych ucierpiały ogromnie z po
wodu zimna i deszczów. W okolicach n. p. Pe 
tersburga padał śnieg jeszcze w daiu 9 czerwca. 
Takie niezwykłe obniżenie temperatury, sięga
jące nawet do gubernij środkowych, przypisują 
tu nagromadzeniu się lodów na Białem Morzu, 
którego brzegi zachodnie zamarzmy w zupełno
ści. W niektórych okolicach term metr spadł do 
3, 3 i 5° stopni poniżej zera w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca

„Okoliczność ta wzbudza powszechne obawy 
co do. zbioru zbóż, siana, lnu, a szczególniej 
ziemniaków, stanowiących w guberniach pół
nocnych główną podstawę pożywienia miej
scowej ludności. W gubemii penzeńskiej, naj
więcej dotkniętej niepogodą i spadkiem tem
peratury, wymarzły zupełnie zboża i łąki. Z po
między zaś gubernij południowyi h, nawiedzo
nych suszą, ucierpiały najwięcej gubernie: Tan- 
rydzka, Chersońska, Ekaterynosławska, część 
Charkowskiej, część Woroneżskiej oraz cały 
kraj kozaków Dońskich. W gubernii Seratow 
skiej spodziewąją się również nieurodzaju, po
nieważ oziminy przepndły tam zupełnie, a jare 
zasiewy nie powschodziły. Łąki nie dały wcale 
zbioru siana; bydło pada z głodu, gdyż nie ma 
czem go żywić. Dodawszy do tego stwierdzony 
już od kilku miesięcy głód, który panuje w gu 
berniach: Kazańskiej, Symbirskiej i Wiateckiej 
skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju, otrzymamy 
bardzo smutny obraz głodu, grożącego całej 
Rosyi, z wyjątkiem gubernij zachodnich i Kró
lestwa Polskiego".

Kto wie, czy tern nie należy tłómaczyć sobie 
tej nadzwyeząjnej miłości pokoju, jaką okazuje

teraz Rosya, czując się zagrożoną w podwali
nach swego bytu e k o n o m ic z e g o .  Zupełnie jest 
zrozumiałem, że nie życzy sob e ona wojDy, bo 
po prostu nie megłaby w danym zazie wyży
wić swej armii. Oprócz tego zaś, ona, co była 
niegdyś spichrzem Europy, będzie nmsiala, ra
tując przed śmiercią głodową swych poddanych, 
zaopatrywać się w zboże ze Stanów Zjednoczo
nych, Indyj i Australii.

Od Administracyi.
Oelcm uregulowania nakładu upraszany 

•  wczssRi oduiwlSRls prtRuntraty, kió
rej warunki podano w n ag łów k u , obtk 
tytułu dziennika.

Frenumer-tę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, że prenumeratorzy Nowej Re
formy nabjwać mogą po z n a c z n i e  z n i ż o 
n y c h  c e n a c h  czasopisma:

„ N o w e  M o d y ‘‘ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartainie.

Dwutygodnik humorystyczny
„ S  m  l  g  u  s “  

otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie.

Dla dogodności osob, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod
czas sezonu kąpielowego, przyjm ować od 
nich prenumeratę także t y g o d n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tyd zień. .

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 
20 centów. <aV H |

K R O N I K A .
f i r a k Ś K ,  20 czerwca

Z przed lat pięćdziesięciu. Cholera zawitała do 
Krakowa. Ordyaający lekarz azpita'a dla cholery
cznych na K lepana, dr. Niedzielski, ogłasza w 
Czasie, że „szpital dla ubogich cholerycznych oj 
eowską opieką dobroczynnego rządu otwartym zo
stał".

Z Pragi donoszą, że skutkiem wysokiego kursu 
srebra rozwinął się tam przemysł sui gtneris, a 
mianowicie, że silnemi pięściami i łokciami ibda 
rzone indywidua dobijają się do kasy rządowej, 
gdzie zmieniają każdemn"0 1 pari 5 złr. bauluota 
mi na srebro, naitępnie raś to srebro z ażiem zore 
n:ają nr papiery *

Rząd r< syjaki wydaje okólnik do swych przed 
stawicieli za granicą, tłómacząc powody swej zbrój 
nej interweneyi na Węgrzech. Sens tego okólnika 
streszcza s'ę w jego ustępie końcowym : „Cr.sarz
zatem Mikołaj, etrzegao swoiih polskich prowincyj 
i księstw Naddusajskich od propagandy, której c I n 
jest utrzymanie ich w ciągłym niepokoju, a dooc - 
magająe rządowi auatryackiemu ua jego wyr. i  e 
żądanie... mniema, żo działa zarazem we własnym 
i w interesie porządku i pokojn całej Europy."

Z Fraucyi nadchodzą bliższe szczegóły o rnchn 
rewolucyjnym z dnia 13 czerwca. Pokazuje s<ę, iż 
był on bardzo dobrze zorganizowany i rozciągał s'ę 
nietylko na Paryż, ale także na wiele większych 
miast prowincyonalnych. Skutkiem wypadtów z d 
13 czerwca w Zgromadzeniu narodowym objawia 
aię silny prąd reakcyjny.

W Tnrynie przyszło poi wpływem wiadonr śei 
z Rzymu do zaburzeń ulicznych. Tłumy przeciągały 
przez nlice, wznosząc okrzyki: „Niech żyje rzecz 
pospolita 1 Niech żyje Garibald !"

Posiedzenie Rady miejskiej d b ęd z  e się we
cźwartek o godz. 5 po południu.

Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. Znakomity 
kompozytor Wł. Żeleński pisze kantatę jubileuszo
wą z okazy! 500 lecia wsaechniey Jagiellońskiej 
Słów do kantaty dostarczyła znana poetka Doe* 
tyma.

Zabawa ogrodowa W parku dra Jordana, jaką 
tutejszy „Sokół" nrządza w przyszłą niedzielę z 
okazyi zjazdu polskich kolarzy i wioślarzy, zapo 
wiada się świetaie. Dziś już zaznaczyć można g łó 
wniejsze punkty programu. I t a k : wyborna nasza 
„Harmonia" wykona ztereg doborowych utworów 
orkiestralnyeh, a dzięki przychylności młodzieży 
akademickiej dla eelów sokolstwa, ehór akademicki 
popisze się pod kierunkiem p. Szw.ri i szerokim 
swym repertoarem „Czarodziej z nad Rudawy" 
roatoezy przed oczyma widzów obrazy swej endo- 
wnej mocy i zaklęć; cała serya przepysznych ba 
tonów wzniesie się w podchmurae sfery, a I alony te 
swą niezwyczajną wielkością zdumiewać będą nie
zawodnie młodocianych widzów. W parku czynną 
będzie również strzelnica, w której pod okiem i 
umiejętnym kierunkiem mistrza strzelamy sokolej 
drani Sippla, stara i młodsi ubiegać się będą o 
liczne i piękne nagrody. O godz, 6 rozpoczną się 
ćwiezenia gimnastyczne członków „Sokoła" krakow
skiego na boiska, których pr- gram niebawem ogło
simy. Bufety obfiuie zaopatrzone będą nod okiem 
uproszonych pań. Nader pięknie y zedstawi się na
miot wschodni, urządzony pod k; runkiem druha 
Benedyktowieza. W mleczarni usłngWaó będą uro
cze Krakowianki, Ukrainki, Cyganki i Ślązaezki w 
narodowych strojach. Dochód z zabawy przeznaczo
ny jest na nznpełnieaie i naprawę prsyborów gi
mnastycznych „Sokoła" krakowskiego. Pogodn za
mówiona 1

2 „Kółek rolniczych". Zarząd główny Towa
rzystwa uprasza Zarządy powiatowe, względnie de 
legatów Zarządu głównego o nadesłał ie wykazu 
delegatów powiatowych na Ogólną R adę, aby kar
ty  legitymacyjne, nprawn ające do wzięcia udziału 
w obradach i zapewniające uczestnikom ■ zniżkę ko
lejową wcześnie m rgły być rozesłane.

Podjecie delegatów w  Krakowie. Wczoraj z 
inieyatywy Wydziału powiatowego zawiązoł się ko 
mitet, oelem podjęcia dnia 3 lipea delegfitow, przy

bywających do Krakowa na ogólną radę Towarzy 
stwa „Kółek rolniczych". Przewodniczącym jy b ra  
no p. Edwarda Wojnarowieza, sekretarzem dr. Sta- 
fieja. Komitet podzielił się na kilka sekcyj. Sekcya 
mieszkaniowa uprasza obywateli o zgłaszanie mie
szkań, w których przyjąćby chcieli delegatów „Kó 
łek rolniczych" przez cz>s ich pobytn w Krako
wie. Zgłaszać się należy do sekretarza dr. Stafieja 
(Pijarska 1).

Festyn na glmnazyum cieszyńskie. Celem osta 
tecznego zestawienia dochodu i zamknięcia rachan 
ków, uprasza komitet festynowy o ry ih le  nądsyła 
nie list pod adresem ks. T. Flisa.

P. Franciszek Szubert, dyrektor Narodncgo 
Divadla w Pradze, bawił dnia dzisiejszego w K ra
kowie. Podobno p, Szubert ma zamiar zapros:ć ca 
łą  trnpę dramatyczną teatra naszego na szereg go
ścinnych przedstawień w Prado:,

Zarząd krak. Koła p?ń Tow . „Szkoły ludowej"
postanowił na ostatniem posiedzenia za całoroczną 
wytrwałą naukę w języku polskim obdarzyć dzia
twę szkoły polskiej w Biały nagrodami w po 
sUci książeczek, przyboiów szkolnych i t. d. Zwra 
ca się przeto do Szanownych członków Koło w 
przekonaniu, i i  i cym razem dadzą dowód sympa- 
tyi i pamięci dziatwie naszej, o nadsyłanie datków 
na zakupienie nagród i upominków, lnb jakich ksią 
zecrak pod adresem : Szpitalna 7, II p. Pierwszy 
egzamin w szkole polskiej w Biały odbędzie się 
28 b m.

Spadek po Ś. p. Czerneku. R)Zpr»wt apelacyj 
na w gprawie o zapis majątku ś, p. Czerneka so- 
cyi. listom odbędzie się dnia 10 lipca b. r. w tutej
szym sądzie kraj. wyższym aa skutek wniesionego 
rek uran przez pełnomocnika rodziny zapisodawcy.

P. Gu8taw Pol, ogrodnik nniwersytetn Jagiel
lońskiego, otrzymał pierwszą nagrodę (wielki złoty 
medal) na międzynarodowej wystawie ogrodniczej 
w Gandawie za plany, przedstawiające „projekt 
parku Strzeleckiego dla Krakowa",

P. Jan KoetrzSWSkl, naczelnik ekspozytury po 
licyi w Podgóizu i radca cesarski, rozpoczął dzisiaj 
1 miesięczny urlop. W czynnościach urzędowych za
stępowi ć go będzie komisarz policyi p. Józef Bro 
szkiewicz.

Zjazd farmaceutyczny odbyć się ma w Krako
wie w roku bieżącym. Do komiteta gospodarczego 
wybrano mrgistrów farmacyi: Śmieszka, Waligór 
skiego, Stępka i Jawornickiego.

W teatrze miejskim odbędz!e się jutro — jak 
już donosiliśmy — przedstawienie popisowe uczniów 
szkoły dram atycznej, zostającej pod kierunkiem 
p. Knake-Zawadckiego. Na obfity program złożą 
się: „Przechi d*ień„ Coppeego, „Marcowy kawaler" 
Blizińskiego, „Pierwiosnki" Ujejskiego, scena z „Ze 
maty" i acena estradowa Chęcińskiego p. t. „Nowy 
teatr". W przedstLwienin wezmą udział panie: Del 
ska , Wanda Emiuowiczówna, Jnszczakiewiczówna, 
Gawlikowska, Rapcewiczówna, W ielandówna; pano
wie : Hansser, Noskowski, Rapcowlcz, Skoczyński, 
i Starek. Rolę marcowego kawalera odegra aam p 
Knake-Zawadzki.

WychodŹtwO. Wychodźtwo do Ameryki wogóle 
się zmniejszyło. Wpływa na to prawdopodobnie na
dzieja łatwiejszego i korzystniejszego zarobkowania 
podczas żniw. Mimo zmniejszenia się liczby emi
grantów, pr wie codziennie zanotować trzdDa. że 
ktoś z wieśniaków jedzie szukać lepszej doli za 
morze. Dziś przejechało 5 rodzic z powiatu brodz- 
kiego.

Starszy cechu fryzye rów  ogłasza, że zakłady
f yzyersko perakarskie musią być o godz. 2 po 
południa w' każdą niedzielę zamknięte, począwszy 
<>d 28 b m , z wyjątkiem karnawału. Rozponą- 

zenie to namiestnictwa podaliśmy przed kilku 
dniami.

Aresztowanie. Policya aresztowała niejakiego 
Józefa Wartaya z Kaporay na Węgrzech, pod za- 
rzutem robienia dobrych interesów na wyścigaoń 
w Krakowie, gdzie przy totalizatorze oszukiwał 
swoich wspólników.

Wypadek Przed nadejściem pociąga poładnio 
w< go w niedzielę na staeyę krakowską fiakier Mi
chał Stolarczyk udał się do pobliskiej restaaracyi 
na obiad. Tymczasem pociąg nadszedł. Fiakier wy
biegł z restaaracyi i pędził na swój posterunek. 
Z przeciwnej strony, t. j. od stacyi wybiegł ałnżą- 
< y Andrzej Kmieoik. Obaj spieszący się Indzie zde 
rzyli się ze sobą w biegu tak silnie, ie  Stolarozyk 
upadł zemdlony. Towarz/stwo ratnnkowe ndz;eliło 
tymczasowej pomocy i przewiozło Stolarczyka do 
szpitala św. Łazarza.

Przedmioty znalezione. Złożono w dyrekcyi 
policyi znaleziony przy nlicy Franciszkańskiej czar
ny zegarek ze złotym łańcuszkiem. Właściciel, po 
udowodnieniu swych praw, może sobie zegarek o- 
debrać.

Samobójstwo akademika. Donoszą ze Lwowa: 
Wczoraj jwirczorem o godz. 7 7 a odebrał sobie ży
cie wystrzałem z rewolweru Antoni Józofczyński, 
lat 26 lezący, słnchaoz medycyny, zamieszkały 
przy nlicy Kaleczej 1. 10. Kuia trafiła w skroń i 
położyła go trupem na miejscu. Samobójca pozo
stawił po sobie list do s try ja , zaopatrzony pięciu 
pieczęciami. Jako przyczynę samobójstwa wymię 
niają rozdrażnienie umysłowe.

Księga adresowa m. Lwowa na r. 1900 wyj 
dzie z drako nakładem Franciszka Reichmana we 
Lwowie. Kn„cy i przemysłowcy mogą skorzystać 
ze gpo8obn< ści i w wydawnictwie tern zamieścić 
ogłoszenia firmowe i inseraty. Adres redakcyi: 
Lwów, Łyczakowska 21.

Dla pogorzelców &ksły. Komitet za pośredni
ctwem naszego dziennika udaje się do publiczności 
polskiej i ruskiej, aby z pomocą przybyła 324 ro 
dżinom, które w kwietniu b. r. przez pożar przy
prowadzone zostały do ostatecznej nędzy. Szkoda 
wyrządziła stratę blisko miliona złr. Datki przyj 
muje komitet w gotówce, odzieniu i naturaliach. 
Bis dat, Qui cito dat.

Strejk ZBCOrÓW wybuchł w d na ira1' M illera 
w Stryju. Żądają oni zaprowadzenia cennika nor
malnego , istniejącego we wszystkioh miastach Ga- 
lieyi.

Hojny dar dla gimnazyom polskiego w  Cie
szynie. Grono nanczyeielskie krajowej szkoły rol
niczej w Czernichowie, chcąc nezcić w rok a ze
szłym stuletnią roeznieę urodzin Adama Mickiewi
cza, uchwaliło utworzyć: Fnndusz im. Adama Mi- 
ckiewieta w kwocie 1000 koron i fandacyę tę oo- 
wierzyć Towarzystwn „Macierzy szkolnej" na Ś>- 
skn z tern przeznaczeniem, aby odsetki od tego 
kapitału były używane oorocznie na zakupno wy
łącznie dzieł polskich dla biblioteki nowo założo 
nego gimaazynm polskiego w Cieszynie. Kwota ta 
może być też w razie konieoznej ootrieby użytą 
częściowo lnb w całości na rzect. gimnazyum pol

skiego w Cieszynie. Zarząd „Macierzy", który kwo 
tę tę już otrzymał, se-deozne zacnym ofiarodawcom 
składa dzięki

Sejmik relacyjny posłów dra Winkowskiego i 
Bojai odbył bę  dn:a 16 b. m. w Siedlca pod Ra
dłowem. Przybyło około 300 wyb rców w łościań 
sk ich , a jako g>>ść zjawił się poseł dr. Bernadzi 
kowski z Brzeska

Poseł dr. Winkowski w dwngodzinnem przemó 
wieniu wyjaśnił przyczyny i znaczenie rnchn Indo
wego , następnie zaś scuarakteryzował wszystkie 
f*zy położenia politycznego od wiosny r. 1897, 
Istotę spora czesko niemieckiego przedstawił wy
czerpująco , również obszernie omówił kompromis 
ngodowy, który, zdaniem jeg o , jest dla Anstryi 
niekorzystny.

Poseł B >jko zdał sprawę ze swej czynności w 
Sejm ie, zająwszy się głównie gwaraneya krajn dla 
wkładek lwowskiej Kasy oszczędności, kwestyą 
niepodz;elności grantów włościańskich i t. p.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono obu posłom wo
tum zanfan-a.

Egzamin dojrzałości w niemieckiem gimnazyum 
we Lwowie odbył się pod przewodnictwem proi. 
uniwersytetu dr. Twardowskiego. Egzamin złożyli: 
Berlstein Jakób, Dadyński Roman, Goldman Jonasz, 
Giob Herman, Gruder Mendel, Kiczura M il, Kuten 
Abr., Lakasta Mich. Laufer Jakób, Łuczków Wi
ktor (: odzn.) Mauthner Gustaw, Pape: Stanisław, 
Proch Adolf, Pełypec Piotr, Rappaport Leib, Szi- 
mak Fryderyk, Sommer Edward, Spitzbach Jakób, 
Sprnger Gustaw, Thon Jakób z odzn., Thon Da
wid, Wiczer Ignacy, Zając Julian (z od» .), Pfau 
An. Trzem pozvo'ono z jednego przedmiotu egza
min po wakacyach nzapełuić.

Świadectwo dojrzałości w gimnazyum bocheń- 
skiem otrzymali: Bobrcrbki Ludwik, Ć»ikowski 
A rtur (z odzn.), Czekaj Karol (z odzn), Cznma Jó 
zet', Dedio Władysław, Domnik Karol, Goyski Ma- 
ryan (z odzn), Jacaszek Maciej, Jawień Andrzej, 
Lewandowsl Kaz. (z edzn) L >hn J. (z odzn ), 
Łodyga Józif (z odza), Mouderer Chiim, Mrozow
ski Władysław, Mti'ler Stefan, Paruoh Maksymilian, 
Pis Jędrzej, Piobor Adam (z odzn.), Rappaport Ber- 
told Skcczylas Ludwik (z odza ), Sfowik Jan, Szko
cki Leon, Warenhaupt Luebl, Wiśniewski Stanisław 
i Zych Wojciech (z odzn.) Sześciu uczniom pozwo
lono uzupełnić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacyach, z trzech eksteruistów dwóch reprobo- 
wano na rok, jednego przeznaczono do egzaminu 
poprawczego po wakacyach.

Jarosław, 18 czerwca. (Koresp. Nowr) Reformy), 
Od pewnego czasu życie społeczne w Jarosławiu 
żywszem bije tętnem Kilki Towarzystw, istnieją
cych cdniedawna dopiero, daje w ciągu ubiegłych 
dwóch lat ostatnich eoraz więcej oznak działalności 
pożytecznej dli. ogółu. Pokazuje się, że dobra wola 
jednostea gorliwych, a dachem patryotyzmu lnb 
szlachetnej idei owianych, potrafi rozbndzić nawet 
znaną powszechnie i często skonstatowaną „apatyę" 
w prowincyonalnych miastach.

Rok bieżący, można bez przesady powiedzieć, za
pisze się dobrze w kronice tego miasta, które obce 
mn musi się przedstawisć, jako obóz wojskowy, 
przepełniony barakami, koszarami, piekarniami dla 
woj&kt, pełen placów mnstry i szańców, które mia
sto potężnym pierśo.eniem otaczają. Kolę murkie- 
tanek dostarczających żywności temu obozowi, mie
szczącemu w sobie kilka tysięcy dusz, w bagnet} 
dla miłego europejskiego pokoju uzbrojonych, pełni 
w mieście liczna rzesza dostawco? zboża i paszy, 
reprezentowana wyłącznie przez zaunrżnych semitów.

Nieliczna garstka inteligencyi miejscowej nie 
daje jednak za w ygraną, czyli nie dozwala, by 
w mieście jeden tylko lnb dwa żywioły, t. j. woj
skowy i kupiecki niepodzielnie panowały. To też 
z tem większym naciskiem usiłowania pokojowe na
szej inteligencyi zaznaczyć i podnieść się godzi.

I tak, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w J a 
rosławiu, wykonując uchwałę swego walnego zgro 
madzenia , przyślą; i w lipcu do budowy własnej 
sokolni. Przyszła tn Rada miejska z pomocą, odda
jąc bezpłatnie część skweru przy plaon Mickiewi
cza pod budowę. Trzecią część tego ogrodu zakre
ślono jnż dla kopania rowów pod fnndamenty. Za
szczytnie znany, krakowski architekt, p. Teodor Ta- 
lowski, wykonał piękne plany dla sokolego gniazda 
a poświęcił je, jak  to dla Sokoiów niejednokrotnie 
już uczynił, za bagatelną kwotę. Tutejsza drużyna, 
bardzo w liczbę skromna, ćwiczy obeenie gorliwie, 
aby pokaźnie wystąpić na zjeździć okręgowym, jaki 
się ma odbyć dnia 9 lipca w Jaworowie.

Nie chciało pozostać w tyle za „Sokołem" tu
tejsze Towarzystwo bnrsy dla młodzieży gimnazyal- 
nej. Ofiarnością członków swoich i okoiiczaych oby
wateli, po części także wszystkich mieszkańców u ra 
sta, utrzymywało Towarzystwo w domku własnym 
kilkunastu nczniów gimnazjalnych, którzy za skro 
mną opłu‘ą 2 do 5 złr. miesięcznie mieli mieszka
nie i wikt w „Bursie". W rokn ostatnim Towa
rzystwo sprzedało stary dom, już za mały na po 
trzeby tutejszej młodzieży szkolnej, a z otrzyma
nej stąd kwoty nabyło bardzo korzystnie plac pod 
brdowę nowego drmn. Dziś jnż przy nlicy Trzeciego 
Maja wznosi się piątrowy dom, Drzyzwoicie w yglą
dający otoczony ogrodem dość rozległym. T i nowa 
badowla ozeka tylko uroczystego otwarcia, jak ir 
s'ę z końcem czerwca b. r. odbędzie, a czeka za
razem na 60 nowych młodych lokatorów, jakich 
pomieścić zdoła od września rokn szkolnego 1899- 
1900. Otwarcie bnrsy połączone będzie z festy
nem , który ma pomnożyć fundusze Towarzystwa, 
nieco obdłużonego.

Kiedy mowa o festynie, to nie od rieszy będzie 
wspomnieć, że tutejsze Towarzystwo św. Wincen
tego a Panlo, miało niezwykłe w tym n k u  siezi 
ście, d o  zdołało nzyskać około 700 złr. czystego 
dochodu na swoje cele, przez urządzenie festynu 
ludowego, jaki s ę tdbył d n a  11 b. m. Z« nikt za
bawy na tym „festynie" nie msa ł —  to rzecz inna, 
ale publiczność dowiodła, ze nie zamarły w niej 
altraistycznfa uczucia, zwłaszcza tam, gdzie ma wy
stąpić woDeo „dostojnych dam dobroczynności". 
Gdyby te dostojne osoby chciały przez cały rok 
brać udział w takich Towarzyatwaob, jak  „Sokół", 
„bzkoła ludowa", „Gwiazda" (rzemieślnicza), o ileż- 
by było lepiej, o ile zgodniej wśród naszego bie
dnego społeczeństwa. Ale dzisiejsze pokolenie chyba 
się tego nie doczeka. Nie ogląda się więc na po- 
moe bugutszych i niezależnych^ ale oparło się nr 
szeregaob praeownikńw, którzy własnym kęsem 
chluba zawsze gotowi są dzielić z jeszoze słabszy
mi od nich finansowo i duchowo. Silniejszymi są 
za to ci pracownicy dnehem, więc ratują sprawę 
ogółu, „by nie zginbła".

Tutejsze Towarzystwo „Szkoły Indowej" obdzie
liło w niedzielę nezniów swych azkół dla aoalfa-
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betów, którzy przestaną już być analfabetami z u- 
pływ tm  miesiąca, drobnemi wprawdzie nagrodami, 
ale dla początków nauki cennemi, bo książkami. 
W czerwou otwartą też będzie dla miejscowej pu
bliczności mieszczańskiej bezpłatna wypożyczalnia 
książek. — Zarząd wypożyczalni w ręku pp. dra 
Hryniewieckiego i Droby pozostający, przyjmuje od 
ofiarodawców łaBkawe dary w książkach, choćby 
Btarych i zużytych dla pomnożenia zawiązku biblio
teczki. E. B .

Z kolei państwowych. Między stacjam i Tym
barkiem a Limanową otwartym będzie z dniem 1 
lipca przystanek Ł c . i o s i n a  dla ruchu osobowe
go i ograniczonego ruchu pakunkowego.

W Rabce powstaje stała apteka publiczna na 
mocy zezwolenia namiestnictwa.

W Radymnie prof. Eugeniusz Biegaaowski z Ja 
rosławia wygłosił odczyt p. t. „Naród polski u 
schyłku XIX wieku".

H.storya polska w  1000 wyrazach. Reaakcya 
Wędrowca rozpisała — jak wiadomo — konkurs 
na napisanie historyi polskiej, któraby m eśoiła się 
w tysiącu wyrazach, Jła  konkurs nadesłano 80 rę 
kopisow. Sąd konkursowy przyznał pierwBzą na
grodę w kwocie 100 rs. pracy opatrzonej godłem: 
Brevis ess* difficillimum. Po otwarciu koperty 
okazało się , iż autorem jej jest znany pisarz p 
Bronisław Grabowski, profesor gimaazyalny w Piń 
cz wie. Nadto jedną pracę odszczególaiono; auto 
rem jej jest p. Stanowski z Jekaterynosławia.

, Goplanau Ż ieńdkiego, która miała być śpie 
wana w operze praskiej w maju, odłożona z po
woda niedyspozycji kilku solistek, z pewne ścią 
śpiewana będzie w jesieni, poczem opera czeska 
wystawi „Verbum nobileu i „Widma" Moniuszki.

P. Helena Marcello, znakomita artystka teatrów 
warszawskich, zaproszoną została na szereg gościn
nych występów do Pragi.

Ślub. W Paryżu odbyt się ślub dra J. Rayskie
go z panną Ludwiką Bratkowską.

Defraudanci z reguły uciekają za ocean, do 
rzadkich więc wyjątków należy niejaki Juliusz Gol 
dek, który, popełniwszy sprzeniewierzenie, a wła- 
ip wie szereg drobnych sprzeniewierzeń, odebrał 

Bobie życie wystrzałom a rewolweru. Juliusz Gol 
dek, liezący 28 lat życia, był ( fhyałem urzędu 
stempluwego w Budapeszcie i pobierał roczną ^en- 
syę w kwoeie 1250 słr. Prowadził porządno życie 
aż do obwili, gdy poznał pewną szwaczkę i naw i. 
zał z nią romans Wyprowadził się od rodziców, z 
któr jm'  wspólni# mieszka? i w towarzystwie owej 
Si waozki począł odwiedzać tiugle, co pociągnęło os 
sobą wydatki o wiele więVsze, niż pensy a. Goldek 
Bpr«eaiewierzył z kasy rządowej kilka tysięcy ztr., 
a gdy Bię dowiedział, że ma aastąpić skontrnm, 
odebrał sobie życie,-

P b ia r  W wagonie, w  nocy ubiegłego piątkn 
na szlaku kolejowym Franzezsfeste Villach wybnraf 
z niewyjaśnionej przyczyny p żar, który ogarnął 
dwa wagony drogiej klasy osobowego pooiągn, bę 
d^iego w mchu. Pociąg natychmiast zatrzymano, a 
dostępaość toru pozwoliła przybyłemu w drugim 
pociągu na wezwanie telegraficzne pogotowia ra 
makowemu aa jąć nię nbezwładaieniem ognia i po 
mocą zagrożonym w żyein pasażerom. Katastrofa 
ogran.esyła zię na zuszczenin inpełaem jednego
wagonn i łżejszem uiżkodzenin drngifgo. Z lndzi
nikt aie pooióał azwaukn.

Nieuczwnhwe wypadki w  KaiBersIantern w ko
palni „Nordfeld" skutkiem Bpóżaionego wybucha 
dynamitowego naboin dwóeb górników suraoiło *y 
cie, jeden został ciężko, dwaj saś lekko zranieni.

Gdańszi parowiec „Artushof" zetknął się z an 
gielskim parowcem „Mauritius" i poszedł na dno.
Dziesięciu majtków utonęło, ośmiu uratowała sało
ga „Manritinaa",

Cylinoer Loubeta, jak opowiada Le Figaro, 
mimo UBckodzeń, które spowodowała laBka Chri 
Btiaaiego, nie stracił na wartości. Otc jeden a mi
lionerów amerykańskich zwrócił się wprost do za 
rządn pałacn Elizejskiego i ofiarował za połamany 
cylinder prezydenta republiki 18.000 fr. Oferta 
jankeBa pozostała bez odpowiedzi.

Król włamywaczy Julinsz Raidl, który w 8 
miesiącach zdołał popełnić 480 kradzieży w Wie 
dnin, został Bkasany na 8 lat więzienia. Oczywiście 
przy takiej liczoie zbrodni i przekroczeń praca 
przewodniczącego, prokuratora, obrońcy i ławy 
przysięgłych była iście herkulesową. I tak resume 
przewodniczącego trwało półtora godziny. Sędzio
wie przyaięgli, udając Bię na aaradę, otrzymali na 
arogę trzy olbrzymie fascyknły aktów i pismo, za
wierające 325 pytań. Było to o k i ł i  godziny 1 po 
południu, a więe w porze obiadowej, sędziowie po
przestali jednakże na zimnej przekąsce i zahrali się 
do praey. Naradzali aię nad każdym faktem k ra
dzieży i oddawali głosy przy każdem pytaniu. 
O godzinie 5 po południu sędziowie powrócili do 
sali, a zwierzchnik ławy rozpoczyna czytanie pierw
szego pytania, Bkraeająe tekst dla oszczędzenia cza 
su. Przewodniczący w myśl ustawy żąda dosłowne
go odczyt? nia tekstn, co aajęło przeszło godzinę 
czaBu. Sędziowie przysięgli odpowiadali po kolei: 
tak lub nie — i wreaaeie nastąpił długo oczeki
wany wyrok.

Miauowania w  Wydziale krajowym. Wydział 
krajowy zamianował praktykanta tsch licznego, Ma- 
ryana Prokopowicza, inżynierem adjnnktem krajo
wego biorą melioracyjnego.

Konkursy. Ogłasza Bię koakarB na poBadę na
uczyciela manyki i ipiewu w Bemlnarynm nauozy- 
eie'skiem męskien w Tarnowie z kwahfikaoyą na 
nanezyciela mnzyki i śpiewu, tudzież gry na skrzyp
cach , aa fottepinnie i na organach w seminarynm 
naucsycielskiem. Kompetenoi ubiegający Bię o rze- 
esoną posadę, winni wnieść podanie sa pośredni
ctwem swej władzy przełożonej do rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 12 lipca b. r.

Celem obsadzenia opróżnionej przy Bądzie a) ob
wodowym w Tarnowie, b) powiatowym w Pilznie, 
e) powiatowym w Krośnie posad wcźiycb rrzpisu- 
je  me konkurs z terminem do 21 lipea b. r. Po
dania o powyższe, lnb przy innych Bądaeh kole 
gialnyeh lub powiatowych opróżnić Bię mogące, dla 
wysłużonych podoficerów siotizetone p mady wo
źnych wnosić należy ad a) b) do prezydynm Bądu 
obwodowego w Tarnowie, ad e) da presydyum m 
da obwodowego w Ja*le.

Rada azkolna okręgowa w Kołomyi rospianje 
konkurs na kilkanaście posad nauozyeielBkieh z te r
minem wnoszenia podań do daia 26 lipea b. r.

StypMdya. W eelu nadania jednego stypendyum 
w roczne, kwoeie 800 słr. z fundacyi stypendyjnej 
ś. p. Uaknymiuan i Franciszka Ksawerego Siemia

nowskich dla młodzieży polskiej, oddającej Bię sztu
ce malarstwa i m iędnorytnictwa, ogłasza Bię kon- 
kurs. Kandydaci winni wnieść podania Bwoje do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 sierpnia 
1899 r.

Licytacye. W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach państwo 
wyoh w lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1899, 1900 i 1901, odbędzie Bię dnia 5 lipca b. r. 
w starostwie we Lwowie lioytacya ofertowa.

Gaeeta Lwowska nr. 138.

k ł a d k i .  Dla Tow. „Szkoły Udowej" na bndowę 
szkół im. A. Mickiewicza złożył p. dug Bieganowski 8 
złr. (czysty dochód z odczytu, urządzonego w Badymnie 
d. 17 b. m., po zapłaceniu za oświetlenie sali i za afisze 
4 złr.

Na gimnazym polskie w Cieszynie złożyli: p. Antoni 
Tylko 1 złr. 64 et., zebrane na imieninach p. Antoniego 
Szulca, z powodu odwołania muzyki wojskowej z festynu 
i 2 złr. 10 et., zebrane od znajomych; p. Józef Poręba 2 
złr. 50 et.; 8. J. 1 z ł r ; p. Antoni Bahr z Muszyny 1 złr., 
z powodu odwołania muzyki wojskowej z festynu.

Kółko rolników złożyło na sprowadzenie zwłok Juliusza 
Słowackiego 8 złr. 36 et. i 1 talar pruski.

Kółko przyjaciół złożyło dla Tow. „Szkoły ludowej*1 
60 ct.

Na pomnik T. Kościuszki złożył Tadzio Lambert z Bi- 
chacu 1 złr.

P . Józef Dorantowiez złożył dla pogorzelców Targowiska 
10 złr.

Korespondencya Redakoyi.
Piszącemu: Pisze się Choni^aysna.

Błąd druku znalazł się w wesorajszem naszem 
sprawozdaniu z przedstawienia „BAłej gołąbki", 
W 61 wierszu drugiej szpalty recenzyi, zamiast 
„Na tej himiorystycsno stylowej kanwieu powinao 
być: historyczno stylowej kanwie.

Z  k a l e n d a r z * ,  We wtorek 20 eseiwca: Re 
giny i Florentyny p p , we środę 21 czerwca: Aloj 
zego Gonzagi wyzn; we ezwartek 22 czerwca ’ 
Paulina b. i Konsorcyi.

Wschód słońca we środę 21 czerwca o godz. 
3 m. 32, zachód o godz. 7 m. 51. Długość dnia 
g. 16 m. 19.

Z  b r a k .  o b i e n r a t o r y u m .  Dnia 19 czer 
w ca przeważnie pochmurno, parę razy drobny 
deBzcz; termometr od 12,3 doszedł do 22,0 C. Ba
rometr idzie w górę.

Dnia 20 czerwca o godzinie 7 rano Btan barome
tru był 736,8 mm., termometru 16,4° C. Wiatr 
północny.

Repórtoar teatru miejskiego.

We ś r o d ę  2l  czerwca: Przedstawieaie popiso 
we szkoły dramatycznej p. Stanisława Knake Za 
wadzkiego.

We c z w a r t e k  22 czerwca: „Szkoła plotcku, 
komedya w 5 aktach R B. Sheridana. (Czwarty 
geścinny występ J. Śliwińskiego).

W p i ą t e k  23 czerwca: „Wrżuea Henszclu, 
sztuka w 5 aktach G. Hanptmanna (po raz 4) 
Popularne.

W s o b o t ę  24 czerwca: „Dama kameIiowau, 
dramat w 5 aktach Al. Domaga (syna) Piąty wy 
Btęp p. Śliwickiego.

W n i e d z i e l ę  2u czerwca: „Hamlet", trage- 
uya w 5 aktach W. Szekspira. (Szósty występ p 
Sliwiekiego).

Wyścigi konne w Krakowie.
Wczorajsze ostatnie w tym sezonie wyścigi, 

urządzone pod patronatem „Galicyjskiego klubu 
jazdy panów", odbyły aię również przy wspa 
n alej pogodzie, lubo znacznie mniejszym, niż 
dni poprzednich, udziale publiczności.

Bookmacherzy zwinęli również sweje namioty 
ku wielkiej zgryzocie pragnących się od-grać 
zaebankowanych na niedzielnem „Derby" gra 
czy. Snadż zebrawszy śmietankę zysku dni po 
przednieh, przeczuwali, ie  ostatni dzień nie 
przyniesie im spodziewanego zarobku.

Biegów zgłoszonych było sześć, ale tylko pięć 
z nich przyszło do skutku. Jeździli sami pa
nowie.

Bieg pierwszy. N a g r o d a  B i e l a n :  1600 
koron zwycięzcy. 300 drugiemu, 100 trzeciemu 
koniowi. Meta 1600 m.

Stsje sześć koni: „Dylągówka" mar. Boishe- 
bert, „Skiba" hr. Tarnowskiego, „Pogoń" p. 
Fair, „Lzńcut" rotm. hr. Montjoye, „Ballady
na" poi. Reissegniera i „Biegun" Schindlera.

Zwyciężyły; 1) „Biegun", 2) „Dylągówka" 
pod por. Kreutzbruckiem), 3) „Pogoń". Totali
zator płacił 16 za 5

Bieg drugi. N a g r o d a  r z ą d o w a .  Bieg 
z pM anr; 1500 koron zwycięzcy, 200 d ugie- 
mu, 100 trzeeiemtr koniowi, meta 3200 m Sta
nęły do biegu tylko 2 konie. 1) The’kla hr 
Orsich (pod por. Kreutzbruekiem, 2) Nagy-Kri- 
stof" bar. Rsmberga.

Totalizator 5 za 5.
Bieg trzeci. N a g r o d a  Z a m k u  <Łańou-  

c k i e g o .  Steeple chase. 1500 koron i nagroda 
honorowa dla jeźdźca, ofiarowana przez hr. Ro
mano wą n otocką. Meta 3600 m.

Biegały 3 konie: „Chorąży" por. Koilera pod 
p. Fibichem, „Hatha" por. Kłaka pod p. Wei- 
lenbeckiem, 3) „I can nit" pod właścicielem 
por. Ben schko.

Złośliwego fi^la wypłatał współzawodnikowi 
p. Fibich, wstrzymując konia w połowie mety 
i pozwalając się dogonić „Hacie". Mimo to 
w finisbu wziął metę z łatwością, ku wielkiej 
radości oklaskujących go totalizatorowiczów- To
talizator 23 za 5

Bieg czwarty odpadł, gdyż żaden koń do 
niego nie stanął.

Bieg piąty: „ p o c i e s z e n i a " .  Bieg z płota
mi. Nagroda honorowa jeżdzeowi-zwycięzcy. Me
ta 2400 m.

Startują 4 konie: „Cham" maj. Brzozowskie- 
go, „Fair play II." bar. Ramberga, „Kochanka" 
Schindlera i „Salem" rotm. Streernwitza. 1) Ko
chanka" pod por. Kreutzbruckiem, 2) „Salem", 
3) „Fair play".

Totalizator 8 za 5.
Bieg szósty i ostatni. N a g r o d a  a u s t r y a -  

c k i e g o  J o e k e y - C l u b u .  1400 koron zwy
cięzcy, 100 drugiemu koniowi i ragroda hono
rowa dla jeźdźca. Meta płaska 1400 m.

Stanęło do biega sześć koni: „Celsstin" maj. 
Brzozowskiego, „Gambler" Chorinsky'ego, „Clon"

Kundla, „Trilby" ze stadniny Miklosfalva, „Gret- 
chen" Schindlera i „Dnty" Spania.

Sympatye trybun były po stronic „Trilby", 
na której jechał bohater dni ubiegłych, niezwy
ciężony por. Kreutzbruck. Tym razom atoli 
wiara w gwiazdę jego zr wiodła. W firishu wy
sunęła się naprzód „Outy ‘ i lekko wzięła metę, 
zostawiając „Trilby" o całą długość w tyle. 
Trzecią była „Gretchen".

Totalizator wypłacał najwyższą sumę: 60 za 
5 złr.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica St. Mara). Dnia 

19 b. m. przypędzono 3139 węgierskich, 1132 
galicyjskich, 40 bukowińskich, 587 niemieckich, 
razem 4898 wołów. Płacono za cetnar metry
czny wagi żyw ej: wołów opasowych węgier
skich wyborowych od i-2 do 35 złr., wyjąt
kowo — złr., średnich od 29 do 31 złr., po
ślednich od 24 do 28 z ł r , galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych ud 33 do 36 złr., wy
jątkowo — złr.; frednich od 30 do 3 i złr., po
ślednich od 2 i  do 29 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 35 do 38 V* złr-i wy
jątkowo 39 złr., średnich od 32 do 34 złr., 
poślednich od 2? do 30 złr., a wołów włościań- 
□kich o d - d o  — złr., byki i krowy płacono 
od 21 do 34 złr. Tendencya : niezmieniona.

T i i i i n f l i n i  I tsls snlezns
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 20 czerwca. (Tjlef.) Otwarcie linii ko
lejowej Trzebinia-Skawce nsstąpi 26 czerwca. 
Będzie to tak zwana rewizya wstępna Na ten 
akt przyjedzie członek Wydziału krajowego 
C h a m i e c  i dyrektor biura kolejowego Z a 1 e- 
s k i .  Z Wiednia przybędą wyżsi urzędnicy ko
lejowi

Słowo Polskie donesi, że r e g u l a c y a  p ł a c  
u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  nastąpi z dniem 
1 października bieżącego roku w drodze roz
porządzenia na pudstawie § 14. Zamiast dodat
ków ra  mieszkanie pobierać będą urzędnicy 
kolejowi dodatki aktywalne, zresztą zrównani 
będą pod względem płacy z mzędn kami pań
stwowymi.

Wydział krajowy wydał rozporządzeni?, aby, 
w myśl nowej ustawy drogowej, stare, dre
wniane mosty zastępowano nowemi z trwałego 
materyału.

Przemyśl, 20 czerwca. Komend t tutejszego 
korpusu wytoczyła redakcyi Głosu Przemyskiego 
proces o znieważenie armii. Gen. broni G a 1 g o- 
c z y  zarządził ścisłe śledztwo z powodu rzeko
mego rozszerzania się socyalizmu wśród żoł
nierzy.

Kołom yją, 20 czerwca W tutejszym sądzie 
karnym wyskoczył jeden z więźniów p zez okno 
drogiego piętra, gdy go przesłuchiwał sędzia 
śledczy. ^

Nc 20 czerwca. Odbyło się tu zgro
madzenie ludowe, na ktorem dr. M a r e k  miał 
przemawiać. Zanim jednak zabrał głos, rozwią
zał komcepista starostwo zgromadzenie. Odezwały 
się okrzyki: Hańba! — urzędnik zawezwał po 
mocy żaudarmeryi.

Werkmistrz Wi n a c h ,  który uciekł, dopu
szczał się dcfraudacyi w warsztatach kolejowych 
przez to, że dostarczony sobie metal sprzeda
wał w Tarnowie.

Do sądu tutejszego odstawiono knpea R o t 
t e n b e r g a  z Mszany Dolnej, oskarżonego o 
oszukańczą krydę.

Nowy Sącz, 20 czerwca. Piotr S t a c h o ń ,  
właściciel f*bryki stolarskiej, narobiwszy dłu
gów, uciekł.

Wifldcń, 20 czerwca. (Telefonem.) Cesarz prze
pędził noc nader spukojnie i rano czuł się bar
dzo pokrzepionym po wybornym śnie. Wkrótce 
będzie zupełnie zdrów. Przed południem zała
twiał sprawy państwowe.

Wiedeń. 20 czerwca. (Telefonem.) Rozprawa 
przeciw Janowi Kotzowi, który us.łował otruć 
swego chlebodawcę p. Rylskiego kawą zapra
wioną fosforem, odbędzh się dnia 13 lipca.

Wiedeń, 20 czerwca. Celem umożliwienia na
uczycielom zakładów przemysłowych, zwiedzenia 
wystawy powszechnej w Paryżu, zamierza mi 
nisterstwo oświaty złączyć nauczycieli, którzy 
w roku przyszłjm pragnęliby wyjechać na stu- 
dya do Paryża w grupy pod przewodnictwem 
fachowców, tudzież ponieść krszta podróży, oraz 
16 dniowego pobytu w Paryżu dla stu nauczy
cieli. Urządzone będą również w tym celu je
szcze w lecie br. kursy francuskiego języka w 
Wiedniu i Pradze.

Berno, 20 go czerwca. Wobec licznych donic 
sień, pojawiających Bię w prasie czeskiej o rze
komo bliskiej r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u  
h r. T h u n a , dowiaduje się Morawska Orlice — 
5 k twierdzi — z dobrze poinformowanych kół 
prawicy, że rekonstrukeya gabinetu nastąpi do
piero po cstatacznem zawarciu ngody z Wę
grami.

Berno, 20 czerwca. Strejk robotników fabry
cznych przełamano. Już w 2 fabrykach stanęło 
dziś około 150 robotników do pracy, którą pod
jęto na dotychczasowych warunkach.

Lubiana, 20 czerwca. Slonenec donosi, że po
r z u c o n o  z a m i a r  z w o ł a n i a  k o m i t e t u  
w y k o n a w c z e g o  p r a w i c y ,  gdyż prawica 
porozumiała się z rządem, co do swego stano
wiska w kwestyi ngody i w kwestyi językowej.

Grac. 20 czerwca. Graz^r lagblałt donosi, że 
S c h o e n e r e r  wkrótce wraz z rodziną przij 
daie na protestantyzm i uroczyste złoży ożwird 
czenie, ie  już 10.000 ludzi praeszło na prote
stantyzm.

Baden, 20 czerwca. Wczoraj odbyła się tu 
uroczystość założenia kamienia węgielnego pod 
kurhaus, który buduje Towarzystwo „Złotego 
krzyża". Obecną była przy tej uroczysiości ar- 
eyksiężna Stefania, oraz widu dostojników dwor
skich i urzędników państwowych.

Budapeszt, 20 czerwca. Węgierskie Biuro ko- 
respondt ncyjne donosi z Wiednia pod datą wczo
rajszą: Dziś przed południem gubernator Banku 
austryacko-węgierskiego, dr. Juliusz K a n t  z,

zdał w sposób poufny sprawę członkom rady 
generalnej z dotychczasowego przeoiegu roko
wań między obu rządami a Bankiem, tyczących 
się zmiany dotychczasowej ugody. Sformułowane 
wnioski obu rządów przedstawione zostaną urzę- 
downie kierownictwu Banku w nocie identycznej, 
poczem rada generalna będzie zwołaną jeszczt. 
w bieżącym tygodniu, celem powzięcia uchwały 
prowizorycznej.

Monachium, 20-go czerwca. Zmarł tu rektor 
uniwersytetu, prof. dr. E. L o m m e l ,  znakomi
ty fizyk; urodził się 19 marca 1837 r.

Frankfurt, 20 czerwca. Monachijski korespon
dent Frankfurter Ztg podnosi, że sfery urzędo
we formalnie tylko zaprzeczyły doniesieniu, ja
koby cesarz austryacki miał się wkrótce zjechać 
z niemieckim. Korespondent ów podtrzymuje 
swoje twierdzenie i podaje, ie  zjai.d nastąpi w 
Reichenhallu, lub w jakiej innej miejscowości.

Londyn, 20 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z H o n k o n g u  że wedle wiadomości, jakie tam 
nadeszły, pogłoska o śmierci misyonarza P h i 1- 
1 i p 8 a i jrgo towarzyszy była mylną, gdyż u- 
dało mu się ujść z rąk bandytów.

Belgrad, 20-go czerwca. W te; chwili pannje 
spokój na granicy serbsko-tureckiej. Komisarz 
serbski, pułkownik N e s z i c z , udał się na 
miejsce zajść, gdzie rozpoczął wstępne śledztwo 
u  towarzystwie komisarza tureckiego.

Sułtan polecił T e w f i k o w i - p a s z y ,  am
basadorowi u Berlinie, który był dawniej po 
8łem w Belgradzie, aby przybył tutaj celem za
łatwienia zatargu, który powstał skutkiem zajść 
granicznych.

Petersburg, 20 czerwca. Prawit. Wiestnik do
nosi, 2e specyalna komisy a ministerstwa spra
wiedliwości, utworzona w 1894 celem r e w i z y i  
s ą d o w n i c t w a  r o s y j s k i e g o ,  ukończyła jaz 
swe prace i ukazem carskim zamkniętą została. 
Projekty komisyi, nie zawierające zasadniczych 
reform lecz zmierzające tylko d i uproszczenia i 
ujednostsjaiema sądownictwa, przedłożone zosta 
ną władzom właściwym i wraz z wnioskami 
władz przekazane Radzie państwa do ewentual
nego zatwierdzenia

Treści projektów Praw. Wiestnik nie podaje.
Heleingfor8, 20 czerwca. Ageneya Ros. donosi: 

W tych dniach przybył tu w i e l k i  k e i ą ż ę  
W ł o d z i m i e r z  celem dokonania inspekcyi 
wojst finlandzkich. Na dworcu powitali go przed
stawiciele władz Następnie wielki książę udał 
się w towarzystwie generał gubernatora do pra
wosławnego Boboru Wniebowzięcia, a potem 
zwiedził kościół laterański, obejrzał po drodze 
pomnik cara Aleksandra III. i udał się d) pa
łacu.

Przegląd wojska odbył się na placu Targo
wym i wojsko otrzymało pochwałę zupełną.

W ciągu dnia w. książę Włodzimierz zwie
dzał koszary, zakłady naukowe i szpitale woj
skowe i pod każdym względem wyraził zadowo
lenie z“ wszystkiego, co widział.

Przesilenie we Francyi.
P rry i, 20 czerwca Mlsya Waldecka-Rousseau 

rozbiła się, skutkiem czego położenie we Fr*r- 
cyi staje się coraz poważa .-sze

Paryż, 20 czerwca. W a l d e c k - R o u s s t a u  
udał się wczoraj przed południem do Pałacu 
Elizejskiego, aby zdać sprawę prezydentowi re
publiki ze swych usiłowań, celem utworzenia 
gabinetu. Rokowania Waldecka z rozmaitemi 
politycznemi osobistościami wypadły podobno 
pomyślnie ta k , iż miał on nadzieję, że do wie
czora wywiąże się M swego zadania.

P aryż, 20 czerwca Obie Izby parlamentu 
francuskiego odbyły wczoraj czysto formalne 
posiedzenie, poczem Izba deputowanych odro
czyła się do środy, senat zaś do czwartku.

Paryż, 20 czerwca. Nota Agencyi Havasa do
nosi, że W a l d e c k - R o u s s e a u  wczoraj wie
czór udał się do Paracu Elizejskiego i oświad
czył prezydentowi republiki, że widzi się zmu
szonym złużyć powierzoną mu misyę, ponieważ 
nie uiógł dojść do zupełnego porozumienia z o- 
sobistościami, których poparcie uważał za nie
zbędne.

Największe trudności przedstawiało ohsadsenie 
ministerstwa wojny. Generałowie G a l l i f e t i  
B r u g e r e odmówili; onmówił takie C a s i m i r- 
P ć r i e r ;  K r a n t z  nie przyjął również ofiaro
wanej mu teki ministra Wojny, ponieważ nie 
chciał się zgodzić na środki, proponowane przez 
W a l d e c k a - R o u s s e a u ,  a wymierzone prze
ciwko nieklórjm g e n e r a ł o m  i p u ł k o w m -  
kom.  t .

Paryż, 20 czerwca. P o i n c a r ć  i G u i H * i n 
czynili zależnem swe przystąpienie do gabinetu 
Wa 1 decka-Rousseau od odpowiedzi Krantz*; po
nieważ zaś Krantz ostatecznie odmówił, przetc 
kombinacya rozbiła się i Waldeck Rousseau 
zrzekl się misyi utworzenia gabinetu.

Loubet prawdopodobnie ponownie 
P o i n e a r ć’go do utworzenia gabinetu.

Paryż 20 czerwca. Dzienniki niektóre dmo- 
szą, że P o i n c a r ć’m u ponownie będzie powie 
rzoiią m.sya utworzenia gabinetu. Journal donosi, 
że misyę tę obejmie C o n s t a n s .

Twierdzą, że utworzenia gabinetu przesz a- 
dza głównie M e 1 i n e , który nie może przeba
czyć Loubetowi tego, że ten został prezydentem 
republiki.

Paryż, 20 czerwca. Twierdzą, że Loubet po
wierzył misyę utworzenia gabinetu L e l e a s -

Nacyonalistyczne i monarcbistyczne dzienniki 
bardzo są zadowolone z togo powodu, e Wal- 
deck-Rousseau nie złożył gabinetu. Librę Pa
role sądzi, że jeżeli za dni kilka przesilenie me 
zakończy sU, to parlament uda się do Wersalu 
(c iem dokonania wyboru prezydenta republiki, 
bo Loubet złożyłby swó, urząd. Frzyp. red.).

Nowr kardynałowie.
Rzym, 20 czerwca. Wczoraj odbył się konsy- 

storz papieski, na którym L e o n  X III zamiano
wał j e d e n a s t u  n o w y c h  k a r d y n a ł ó w ,  
a mianowicie: nuneyun^a madryckiego, księcia 
arcybiskup* Gorycyi M i s s i a  arcybiskupa Tu 
luzy. arcybiskupów Turynu, Ferrary i Regio di 
Calabria, patryarchów łacińskiego obrządku w 
Konstantynopolu i Antyochii D e l  d r  a g o  ; 
G a s s e t ę ,  którzy rezydują w Rzymie, sekre 
tar"« piopagandy C i a s c a ,  sekretarza kongre- 
gacyi biskupiej T r o m b e t t ę  i mieszkającego 
w Rzymie hiszpsńskiego kapłana L l e r a n e  
r as .

puwoła

Oprócz tego papież zamianował wikaryusza 
patryarchatu M a k a r i u s a  k o p t y c k i m  pa- 
t r y a r c h ą  w A l e k s a n d r y i  i prekonizował 
kilku biskupów, a w ich liczbie, jak  wiadomo, 
takie K u i ł o w s k i e g o  i S z e p t y c k i e g o .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał B cnopiaski.

N I D E i Ł O E .
(Artykuły w tym diiai* nie poohodią 

od Redakoyi.)

Dr. Franciszek Krzyształowicz
specyalista dla chorób skórnych i wenerycznych, 
powrócił z zagranicy i ordynuje przy placu Ma

tejki, I. 3, od godz. 3 — 4 po południu.
(1195 6 10)

Dla części P. T. Prenumeratorów miejscowych 
załącza się do niniejszego numeru broszurę: 
„Kilka s ło w , objaśniających przyczynę klęski 
1863 f t“. Broszurę tę nabyć można n księgar
ni L. Zwolińskiego.

PISZCZANY
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowo dla 
reumatyków, w  cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w  podagrze, nerwo

bólach, zwłaszcza w  ischias.
Sezon 1 czerwca. Lekarz ordynujący 

D r .  A l .  T e  I  o  l i m  a n n ,  
1085 b. asystent Uniw. we Lwowie. 9 10

.Flirt-1 „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w  książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobi '

S.W . Niemojowskiego weLwowie.
Wszędzie do nabycia. 589

*aład fortepianów
W . B A R A B A SZ  i Sp.

K ra k ó w , B y n e k ,  3 9 . 71

Kursz telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W ie d e ń , 20 ezerwca 1899.
Ztr. | ct.

Renta austryacha papierowa........................
» „ srebrna.............................

4 *  renta austryacka z ł o t a ........................
i *  .  ki ronowa . .
4^t „ w ^ersks wota . . . .

koronowa...................
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . .

n kredytowe...........................................
Londyn ..........................................................
ć d a ru ....................................................
20-to M ark ó w k i...........................................
20-to Franków ki...........................................
Włoskie banknoty...........................................
D u k a ty .........................................................
Węgierskie Lo*y P rem iow e........................
Loiy tu reck ie ................... ............................
Akcye A nglobanku......................................

„ Unionbanku......................................
„ B ankw erein......................................
, L aenderbanku..................................
, Kolei Lwowik^-Czemiowieckiej . . .
„ .  Południowej.............................
„ . Elbctłal . .
„ „ Nurdbahn..................................
„ „ Staatsbahn
,  „ Alpine . . .  . . .
„ Tureckie Tabaeme.............................

Buble....................................................
B e r lin , 20 czerwca 1899.

Banknot} au stry ack ie ..................................
Krótki Wiedeń................................................
Bai not] ro iy jsk ie ......................................
K ró tk a  W  ...........................................
41/,>  Listy p o lif ie ......................................
Renta w ło sk a ................................................
Akcye kredytowe anstryaekle........................
Ruble U ltim o ................................. ....

W l s d t ń ,
Spirytui gotowy . .
Cena nafty . . . .  
Pszenica na jeaień 
Zyto na je»ień . . .
Owiei na jeaień . .
Kukurndn . . . .

20 czerwca 1899.

100 25
100 10
119 56
10. 10
119 10
96 o5

9*7
353 65
130 45
68 971/,
11 78
9 55'i,

*4*12 V,
E 6/

160 50
63 80

160 Ł0
311 50
369 2ó
3:6 25
387 _

6 ' —

368 —

3360
144 25
223 25
138 50
127 Su

169 70
169 40
216 10
215 80
100 —

94 80
220 7ó
216 25

18 30
3* 40
10 20
8 —

6 15
C to

Cennik Izby handlowej i prze
mysłowej w Krakowie.

x dnia 20 czerwca 1899 r., eodżira 1 w południe.

I. Walnty.
Runie p ap ie ro w e ........................
Marki niem ieckie........................
Franki papierowe....................
30-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawas.
5*  Listy zast. prem. Batura hip. 
**/,# Listy zastawne Banku hip.

v n p
4 Lut y zastawne Banka kraj.

n n 9 n
4% Listy zai gal. Tow. kredyt.

ziem. nieor, . . .
4% L, zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnia 
4 % L. zaat. gal. T. kr. ziem. 66-letnie

Ili. Oblliaays I gstyazkl
4% Galieijskie obligacje propinao.
6 % Pokyezk. krajowa z r. 1873 . 
4 #  Pożycz :a krajowa z r. 1893 .
4 % Pożyczka miasta Lwowa
5 % Obligacjo zomon. Banks kiaj.
4*i% i i » »
4% Obligacje kolejowe . . . -

IV. Lssy.
Losy miasto Frakowa...................

. „ Stonieławowa . - .

V. Aksys.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie 

_ „ hipot , ,
„ „ G t'i(. dla handlu 1
przemysłu w Krakawie .

Akcyi kolei. Karola Ludwika . .
„ kolei Lwftw-Czemiowe»-Ja«*y. 

Knrsa oą notowane bez kuponu bież 
osobno

Złr, wal. austr.
*3daj%

1PJ 35 138 25
58 80 59 10
47 60 48 -
9 ■58 6 59

11C 111
100 10 101 --
vt 50 97 50

100 50 101 5(
98 — 98 5v

97 35 98 _
97 35 98 ń
95 76 96 50

97 75 98 50

86 50 97 50
94 .. 95 _

101 75 103 76
.00 35 101 _
97 35 98 26

37 37 76
66 —

384 __ 394

300 307
310 50 311 60
287 — 388 £0
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Materie jeflia toe  na wyprawy M n ę
b ia łe , czarne i barwne , z poręczeniem za dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż do 
domów pryw atnych, wolna od cła i opłaty pocztowej. Tysiące pism z uznaniem. 
W jakich kolorach życzy sobie Tani próbek ? 373 6 13

Związek fabryczny dia materyj jedwabnych

Adolf Grleder & Cie, Zurych (Szwajearya).
Król. nadworni dostawcy.

Podziękowanie.
Nie będąc w możności wynagrodzić 

Wielmożn. Panu Dr. Kazimierzowi 
Stażewskiemu, lekarzowi miejskiemu 
w Jordanow ie, za Jego niestrudzoną a 
światłą pomoc lekarską, niesioną na
szemu ukochanemu synowi w ciężkiej 
i niebezpiecznej chorobie, wymagającej 
zabiegu chirurgicznego, jaki Wiel. Pan 
Dr. Służewski wykonał z pomyślnym 
skutkiem i naszemu ukochanemu dzie
cku zdrowie przywrócił — składamy 
niniejszem publiczne podziękowanie 
z życzeniem .Szczęść Ci Boże* dzielny 
D oktorze, i nadal w Twoim pełnym 
poświęcenia zawodzie. 1263

N apraw a, dnia 15 czerwca 1898 r.
A d o lf  t  F e l lo y a  G la s e r .

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
E. Trzemesltiego we Lwowie

poszukuje kopisty, chrześcijanina, pilnego i zdol 
nego, na stałe od 1 lipca 1293 1 3

Emeryt, żandarm,
lat 32 , biegły w języku polskim i niemieckim, 
mający piękne pismo , |>v g z n k n | e  s t o s o 
w n e g o  z a j ę c i a .  — Adres i F .  S .  poste 
restante Z t e l o n l c i .  1294 1 3

Z c h r o n ic z n e g o  s w ę d z e n ia ,  
z w s z e lk ic h  l i s z a jó w ,  

z w y r i n t ó w  s k ó r n y c h
każdego rodzaju, z potu c ię ła , rąk i nóg, 

leczy gruntownie i zupełnie
„ I C H T I O L - S A L I C I L "

Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zisto 
sowaó bardzo dobrze na wszystkich częściach 
ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szibat- 

szalla Nr. 23 (Węgry). 1281 1 5 z

w K r a k o w ie ,  
S u k ie n n ic e  3 0 ,

poleca wyłączne 
zastępstwo

Rowerów
łańcuchowych i beiłańeochciwych — Grazioza, 
Diirkopp „Diana“ i Monarch — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie części składowe do rowerów. 

Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyonowany warstat reparacyjny.

Jest kilka u ż y w a n y c h  rowerów na składzie. 
Nowe rowery od 110 złr Cenniki gratis. Przy 

nabyciu kilku rowerów z n a c z n y  ra b a t . 
Poleca również

*£ Aparaty fotograficzne
od 5 złr. do najwykwintniejszych.

W s z e lk ie  n a j le p s z e  c h e m ik a l ia .
Znakomicie urządzona ciemnia do bezpłatnego 

użytku P. T. Odbiorców. 1226 5 10

Zmiana Lokalu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracowni; Sukien i Okryć Damskich
w K r a k o w ie ,  p r z e n ie s io n ą  z u l ic y  
S z e w s k ie j  Ł . 4 , n a  n l .  S ła w k o w s k ą  

b .  8 3 , I .  p ię t r o ,  objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmuje wszelkie roboty ręcząo za staranne 

i pospieszne wykończanie. 1033 12 12 
C e n y  J a k n a jn m la r k o w a f ls z e .

O G Ł O S Z E N I E .

W skutek uchwały Wydziału wierzy
cieli masy konkursowej Bernarda Korn- 
blum a rozpisuje się w drodze ofert p i
semnych sprzedaż czterech real
ności , do tejże masy należących, a 
mianowicie:
1) Realności w Krakowie przy ul. Ra- 

dziwiłtowskiej pod L. 5 położonej;
2) Realności w Krakowie przy ul. B er

nardyńskiej pod L. 8 po łożonej;
3) Realności w Krakowie przy ul. Sta- 

chowskiego pod L. 84 położonej;
4) Realności w Krakowie przy ul. Kro

woderskiej pod L. 130 położonej.
Oferty mogą być robione i na po

szczególne realności. Oferty pisemne 
należy wnieść najdalej do 1 lipca 
1»99 r. na ręce Dr. Ludwika Szalaya 
adw okata w Krakowie, zarządcy masy 
konkursowej B ernarda Kornbluma. Do 
oferty należy dołączyć tytułem wadyum 
5%  ofiarowanej ceny kupna. Oferty 
bez wadyum nie będą uwzględnione. 
Przyjęcie lub odrzucenie wniesionych 
ofert zależeć będzie od W ydziału, a 
odnośna decyzya nastąpi najdalej do 
15 lipca 1899 r. Bliższych wyjaśnień 
udzieli kancelarya adwokata Dr. Szalaya 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 3. 1240 3 3

Do zarządu domu j s s s t j j r n y s
w średnim wieku , z ogładą towarzyską, delika- 
tnem obejściem , moramemi zasadam i, zdrowej, 
biegłej we wszelkich gałęziach kobiecego gospo
darstwa wiejskiego. — Zgłoszenia pod K. P. 1231 
przyjmuje A dministracja „N. Reformy.1* 1231 2 6

Celująca uczennica,
IV. kursu c. k. Seminaryum naucz, 
żeńskiego, poszukuje lekeyj
w Krakowie. — Zgłoszenia pod lit. 
t i .  przyjmuje A d m in is tra c y a  

* Nowej Keformy.“ 1267 3 5

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  •»! z ł .  
0 0 '— d o s ta r c z a  A g e n c y a  h a n 
d lo w a  S. B I I Z E R ,  K r a k ó w ,  
n l lc a  P a u s k a  N r. 1 1 . 850 21 -.0

KAROL CZUHKO
w ła ś c ic ie l  P r a c o w n i K o t la r s k ie j ,
istniejącej od roku 1876 w  K r a k o w ie ,  n l .  

ów . M a r k a  1 .  3 1 ,
w której przy jego współudziale w pracy wykuty 
został orzeł z tarczą z miedzi, przeznaczony na 
Wawel, a którą zwiedzie raczy li: J. E. Książę- 
Biskup Puzyna, W. Profesor Odrzywolski, archi
tekt, i wiele innych osobistości, które się zain
teresowały wykonaniem tego orła , poleca „woją 
pracownię : Cukrowniom , Browarom, Łaźniom, 
Fabrykom wody sodowej, Aptekom , Laborato - 
ryom, Farbiamiom, Hotelom, Restauracjom, Cu
kierniom , Kawiarniom , także P P . Inżynierom, 
Architektom , Budowniczym itd. Dla kościołów 
wykonuje wszelkie ornamenta i szczyty wież 
z miedzi (po m oiliwio niskich cenach). Również 
wykonuje kotły, radie i inne naczynia rozmaitej 
wielkości stosownie do żądania. Dla restauracyj 
poleca samowary własnego wynalazku, w któ
ry. h pali się węglami kam iennem i; w tym sa
mowarze można zapomocą jednego ognia : goto
wać wodę na herbatę, grzać k iełbaski, wino, 
piwo, krupnik , polędwicę , kawę i gotować cu
kier na likiery. Polecam również lodownice, 
puszki na lody, kociołki do pieców kaflowych 
itp. naczynia kuchenne. Pobiela i reperuje po 
cenach umiarkowanych w jak najkrótszym czasie. 

1139 5 10

NIEZAWODNA
t r u c i z n a

I s z c z u R Y i m s z r
y s y ta  w puszkach po30._60ctilrf

1288 2 10

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąpielowych

ANT. KUNZ,
Hraniee, Morawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Herschthal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 

Prospekty i kosztorysy
za darmo, 1027 23 50

Kn ż d y  o d g n l o t e k , s tw a r d n ie n ie  
s k ó r y  i b r o d a w k i n s n w a  s i ę  w

bardzo krótkim czasie n ie z a w o d n ie  i 
b e z  b ó ln  przez proste posmarowanie 
s ły n n y m  j e d y n ie  p ra w d z iw y  iii 

R a d la n e r a  ś r o d k ie m  p r z e c iw  o d -  
g n lo tk o m  (t. j. salicyl - collodium) z apteki 
pod koroną w Berlinie. Karton 50 ct. S k ła d  
w K r a k o w ie :  apt. R e d y k ;  we L w o 
w ie  w aptekach. 769 7 10

ZAKOPANE.
o
r—i Occ
00

Hotel I P»rt8yonat w  nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległem) widokami na T a t r y  I dolinę Z a k ip n e g o , 
posiada wysokie, obszerne I ciepłe pokoje. Wjazd od 
Chramcówek. Prospekta na iedanie. Ceny umiarkowane.

„WILLA LILIANA.“

Bilans Towarzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu za 1898 r.
3587 złr. 37 ct.

Racłiunels; strat
Zysk.

Saldo procentów

3587 37

1  z y s k ó w .

Strata.
Z rachunku kosztów administracyi . złr. 1784 ct. 52 7, 
Do rachunku bilansu zysk z r. 1898 „ 1802 „ 847,

Racłiunek óilansu.
12.501 złr. — ct.
86.148 n 01 .
30.000

1.179 03 ,
948 n 27 ,

10.181 807, „
816 01 ,
469 n 65 „

1.802 n 847, „

144*046 V 62 ,

Z rachunku: udziałów, 
wkładek oszczędności, 
akceptów własnych, 
procentów naprzód pobranych, 
funduszu na pokrycie strat, 
funduszu rezerwowego.
Banku krajowego, 
zysku z r. 1897.

Zysk za rok 1898.

Z rach u n k u : pożyczek na skrypta 
pożyczek na weksle . . 
procentów  zaległych . . 
zaliczek procesowych . .
lukacyi .  ......................

G o tó w k a .......................................

.  3587 „ 37

4-
. złr. 132.685 ct. 30
• * 4.189 .  U
. „ 400 n
. ,  504 w 00 IsS

. ., 2.645
,  3.622 „ 39

„ 144.046 . 62

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u 
bliczność , iż z dniem 1 czerwca b. r. 
otwarłem nową 1219 4 4

pracownię mechaniczną
pod firmą

Stanisław KUCHARCZYK w Krakowie
p r z y  n l .  św . K r z y ż a  1 0 ,

Zakładam dzwonki i światła elektr., 
telefony i grom ochrony; przyjmuję do 
naprawy rowery i podejmuję się wszel
kich reparacyj w zakres mechanictwa 
wchodzących. Ceny nader niskie.

Z  poważai em Stanisław Kucharczyk.

Towarzystwo zaliczkowe w Tarnobrzegu* Spółka zarej. z o<l po w. ogran.

iin  na II. piętrze, skła- 
llu  dające się z 7 po- 

koi, przedpokoju i 
kuchni, ze strychem i piw nicą, 
przy Rynku g l  L. ]5 , od 1 paź
dziernika do wynajęcia. _  wiadomość 
w  tym  samym domu w  kantorze u właściciela. 

1242 3 3

Ó Ó Ó Ó O Ó Ó Ó i

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości , oraz innych nadużyó niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunac, po
ucza jedyn i' w licznych wydaniach roz- 
34 powszechniona książka: 34 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 z łr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za n idesłaniem naleźy- 
tości. otrzyma się książkę w kopercie fran
co przez Y e r la g s -M a g a z ln  R . F . 
B i e r  e j  w L lp s k n , Neumarkt 15.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ
garnia J .  M . H lm m e lb la n a .

i m r m

W Y  SPRZED AZ
znacznych zapasów

W IN  G Ó R N O - WĘ GI E R S K I C H
tak stołowych około 60© beczek, jak deserowych starych 

około 800  beczek z roku 1885 aż do roku 1831,

Wina węgierskie wprost z Hegyalyi, z okolicy I M ,  Tokaju 
i Tolszry, osobiście od producentów zakupione,

sprzedaję tak w beczkach, jak i w gąsiorkach i butelkach. 
Również znaczne zapasy

STARYCH KONIAKÓW FRANCUSKICH
Rumów, Araków, Starek, Żydniówek,

Win krajowych, hiszpańskich, reńrkich, z Bordeaux 
franc. szampańskich, 1218 5 24

wysprzedaję po znacznie zniżonych cenach
ponieważ zwijam moje piwnice.

Jan Jan iga
Handel hurtowny win, założony w 1860 r., 

w Krakowie, Rynek główny.

1 1  i i  i  i i i i i i h i i t i i i i

RESTAURAGYA i PIWIARNIA
połączona z p o k o j e m  do  ś n i a d a ń  

pod firmą i 130 8 8

Julian Cedzyński
w K r a k o w ie ,  n l .  św . K r z y ż a  N r. 7 ,

poleea się Szanownej Publiczności. 
Napoje znakomite, obsługa skrzętna.

Na wyścigi i t a o
p ięk n e kwiatowe
Kapelusze Damskie

poleca Salon Mód ^  1 0 1 0

flm. KONZE
w  KRAKOWIE, u[ Szewska 20.

Bryndza m ajow a, górska (tłusta 
jak liptaw ska), codziin 

świeża, faska 5 kig. 2 złr. 28 ct.,
R l l l i n n  z c*ro^ 'u * zwierzyny, parą 
U U IIU II  gotowany, odznacz licznemi

medalami, 1 kig. po złr. 5, 6 i 7 50,
poleca 1102 10 12

Dw ór Łapszyn, p. Brzeźany.

Kantor wymiany
Maurycego Dlintucha

w Krakowie, 
p l a c  ł ł l a r j  a c k i  L .  9 ,

naprzeciw kościoła NT P. Maryi, 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  wszelkie 
pieniądze i monety zagraniczne, 
papiery wartościowe, oraz losy 
i pr, mesy do każdego ciągnienia 

H72 « 10

Prawdziwe
Kanarki hercyńskie,
sprowadzone z gór świętego Andrzeja 
w H arcu , sprzedaje i wysyła pocztą 
na zamówienie U. S z lifa  w K r a 
k o w ie ,  ul. Floryań^ka 47. 1265 3 3

Kamienica II-itro w a
w śródmieściu, w K r a k o w ie  p ri.y  nltcjr  
M ik o ła js k ie j  p o d  N r. 1 0 ,  dobrze zbu
dowana, dobrze się rentująca — z powodu działu 
familijnago jest pod korzystnemi warunkami d o  
s p r z o d a a i i a . — Wiadomość tamże. 1272 3 3

Trzech ofieyalistów
poszukuję dla mego biura pośredni
ctwa. — Płaca 400 do 700 złr. rocznie. 
Wymagań1 odpowiednich mefachowych 
kwalifikacyj, najmniej niższego gimna- 
zyum . dowodów rzetelności, prawego 
( barakteru. sumienności w p ”acy i nie
wysokiej kaucyi. Bron. Krasicki, 
koncesyon. agencya robotników i t. d. 

Jarosławiu. 1260 3 3

w śródmieściu w Kratuwie przy 
u l  Poselskiej L  22 ,

w wewnątrz i zewnątrz grun
townie odrestaurowany i z kon- 

fortem urządzony, 
poleca nołrojin od 50 cnt. w  zw yz na 

piotrze, t*34 n o 
pokoje familijne I osobne. 

C en y  n a d e r  u m ia r k o w a n e .
Stajnie i wozownie.

Poleca się względom P. T. P u 
bliczności. Obsługa doborowa. 

Z poważtniem Z arząd .

■ N w

torebki ręczne, neoessery i wszelkie 
™H H M. ą przytoory do podróży w wielkim w yborze;

I P ła tB S E C S E e  pumowe angielskie, płaszcze nieprzem akalne .L o d en “;
Parasole od deszczu i słońca;
Kapelusze filcowo i słomkowe męskie ;
Bieliznę męską, kołnierzyki, mankiety; 
Skarpetki i pończochy;
Rękawiczki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedw a

bne i n ic ian e;
Krawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze;
Kaftaniki, pończochy, czapeczki i pele

rynki gumowe dla cyklistów;
Pantofelki męskie i dam skie;
Bluzki i kamizelki letnie , m ęsk ie , wełniane i jed w ab n e ; 
Obuwie jasne, m ęskie; 1061 1 2  20

polecają po niskich cenach

Bracia Bilewscy w Krakowie
o b o k  k o ś c i o ł a  W . T f T a r j i  P a n n y ,

_  , _ ■ Od dawna słynny zakład wodoleczniczy doŁaiserpąfl I natural. leczenia wszelklemi sposobami.

Rosenhelm |Llnlf Monachium —
Kufsteln —  Salcburg —

Wiedeń.
skowe, z kwasem węglowym itd. Zdrój źelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób leczenii 
Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpielowy. 647 18 30 

Lekarz kierujący: D r  M . Z i n i m e r m a n n  (przedtem w kąpielach Thalkirchen).

Wielki park. Wspaniała górska 
okolica. Kąpiele świetlane, po
wietrzne . "łoneczne, kąp e 
solankowe, mułowe, ziołowe, pia-

ŻEGIESTÓW w Galicyi nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf w  miejscu.

< Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielowa trwa od dnia SC 
m aja do końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. 1008 12 20
^  U f  n n  A  7 C f 2 i r C T n U f  C i f  A  znajduje się we wszystkich wielkich 

—  &  W f U U A  l Ł u I Ł o I U W o K A  składach wod mineralnych.
Lekarz ordynujący D r. Edward Bruki.

Z ć D A J E  P O  T Y S i Ą C  K O R O N  W A L .  A .  G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Drukarni Zwięskewej w Krakowi*
&_______________________________________________

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bzędca drukarni A. Szyj wiki.


